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P . dr. W ilhelm  Binder wobec 
Niemców bialskich.

Pamięć ludzka jest ułomna, a his tory., któ*ą 
poruszyć chcemy, abyt jest wainą, aby jej mu 
godziło się przypomnieć.

Było to roku zeczłego, tuż po otwiiciu szko
ły polskiej w Biały, postaw onej drogą skła 
dek przez całe, biedne nasze społeczeństwo, Jdy  
do szkoły tej, zaraz w pierwszy m roku jej istnie
nia, zapisało się dzieci polskich tyle, ie  sale 
pomieścić ieh nie mogły, rozpoczęła się przeciw 
szkole naszej agi acya ze strony wielkich prze
mysłowców Biały i Bielska, która skuńczyła się 
uchwaleniem formalnego b o j k o t u  przeciw ro
dzicom, którzyDy dzieci swoje do tej szkoły po
syłali. Wiadomość o dotyczących uchwałach 
Niemców siostrzanych miast Biały i Bielska po
dały nawet pisma niemieckie: Bielitz-Bialder 
Anz. i Silesia, a N. Reforma zamieściła szcze-1 
góły, stwierdza ące wprowadzenie w życie b o j 
k o t o  przez fabrykantów miast B ia ły  i Bielska. 
Rzecz narobiła ogromnego rozgłosu; zgorszenie 
było powszechne

Wtedy to poseł sejmowy miasta Biały, dr. 
Wilhelm B i n d e r ,  wysłał do Rady tego miasta 
list, który także ugłosił równocześnie w dzien
nikach polskich. W liście tym znajdywał się 
ustęp następujący:

„W  polskich dziennikach naszego kraju poja
wiły Si' wiadomości, ze bialscy fabrykanci * rze
mieślnicy niemieckiej narodowości, grozili polskim 
robotnikom, u nich zatrudnionym, mratą zarobku 
na wypadek, ie ich dzieci uczęszczać będą do 
szkoły polskiej w Biały. Gdy ja, ze względu na 
moje zasady, uznane także prz z wyborców z 
Biały, nie mógłbym w żadnym wypadku zatrzy
mać mandatu poselskiego z miasta, w którem 
ma miejsce lak okrutne przeładowanie narodo
wości, do której sam należę, przeto pozwalam 
sobie zwrócić się do Wielmożnego Bana z zapy
taniem o udzielenie mi tcyjaś.tień, czy i o ile 
wiadomcś ó powyższe są prawdziwemi?u

Niemiecka Rada miasta Bisiy z p. Lucasem 
na czele była w ogromn/ta kłopocie. Wreszcie 
zdobyła się na krok heroiczLy i na list p. Bin
dora odpowiedziała pismem urrędowem z fiaty 
16 grudnia 1898 r., w którem posłowi swojemu 
zakomunikowała następującą, formalną uchwałę 
Rady m'asta Biały, powziętą w tej sprawie:

„Rada miasta Biały wyraża swoją głąbkoką od
razę i słuszne oburzenie przeciw złośliwym autorom 
tych artykułów, jakie w ostatnich czasach pojawiły 
się w pewnych pi lakicli dziennikach w tym jedynie 
pogardy godnym (sic!) celu, aby p zez zawarte 
w nich fałsze, mające jak najbardziej nienawistny 
charakter, niemiecką ludność miasta Biały podać 
webee kraju w podejrzenie i obrzucić oszczer
stwami (!). Rada miasta Biały oświadcza, na pod 
stawie autentycznych ioformacyj, że oskarżenie, ja 
koby w fabrykach bialskich robotnicy z tego po 
wodu przez twoich pracodawców o d d a l e n i  zo
s t a l i ,  że dzieci swoje posyłką do tutejszej srkoły 
polskiej, jest zupełną nieprawdą (totale Unwahr- 
h'it) i pozbawioue jest wszelkiej rzeczywistośoi, 
i że natomiast nigdy w jakiejkolwiek fi bryce bial 
skiej n ie  z a s z e d ł  w y p a d e k  t e g 0 r o
d z a j u  b o j k o t o w a n i a ,  a tern mniej* wydalana 
robotników kiedykolwiek z tego powodu".

W calem tem oświadczeniu było tyle tylko 
sofistycznej „prawdy", że fabrykanci bialscy nie 
wydalili wprawdzie robotników, którzy dzieci 
swoje do polskiej szkoły posyłali, bo nie mieli 
do tego powodu, gdyż robotnicy ci, z a g r o 
ż e n i  p r z e z  n i c h  u t r a t ą  z a r o b k u ,  wyco

fali swoje dzieci ze szkoły polskiej. N. Reforma 
stwierdziła to publicznie, w jasno sforami: wa 
nem oświadczeniu redakcyjnem, w numerze 292 
z 22 grudnia 1892, gdzie napisano:

„W czasie od 17 do 22 b. r. wycofali rodzice 
ogółem d z i e w i ę c i o r o  dzieci z polskiej szkoły 
w Biały, z tych ośmiu chłopców i jedne dziew
czynkę. Rodzice tych dzieci zeznali kategorycznie, 
odbierając swoje dzieci ze szkoły polskiej, że g r o 
ż o n o  im u t r a t ą  z a j ę c i a  w f a b r y c e ,  w ra
zie dalszego posyłania dzieci do tegoż zazładu, i że 
groźby te robotnicy najwidoczniej zupełnie na se- 
ryo brali, skoro w ciągn pięcin dni dziewięcioro 
dzieci ze szkoły polskiej odebrawszy, zapisali je 
do niemieckiej Yereinsschule w L'pniku. Nazwiska 
tych uczniów są Dam znane; rodzice z iś ich, wzglę
dnie ojcowie, zajęci byli w dwóch fabrykach bial 
bkich o firmach: Robert Gilcher et Schwabe, — 
i Karol Hess.

„To wszystko uważamy za fakt, -tóry podpi
sany na dzieuiiiku naszym redaktor i wydawca, 
p o d e j m u j e  s i ę  u d o w o d n i ć  wobą^j  t r y 
b u n a ł u  s ą d o we g o " .

Dj  tego oświadczenia dodajemy obecnie, że 
zaraąd Towarzystwa Szkoły ludowej w Krako
wie posiada dzisiaj jeszcze dnkomenta pisemne, 
s t w i e r d z a j ą c e  p r a w d z i w o ś ć  p o w y ż  
s z e g o  o ś w i a d c z e n i a .

A teraz finał Pomimo tych, już w grudniu 
roku zeszłego przez nas i przez całą prasę- poR 
aką ogłoszonych faktów, p. dr. Wilhelm Binder 
nie przyjął do wiadomości dokonanych fiktów 
bojkotu, milczeniem uznał za prawdę treść 
uchwały bialskiej Rady miejskiej, . metyl ko 
mandatu sejmowego z miasta Biały nie złożył, 
lecz obecnie z rąk tejsimej Rady miejskiej 
przyjmuje mandat do parlamentu Komentarze 
zbyteczne.

W niedzielę stawił o ę p- dr W- B i n d e r  na 
zgromadzenia wyboiców, zwołanem przez komi
tet niemiecki, utworzony z łoca niemieckiej Ra
dy miejskiej. P. Binder, który zarzucił nam na 
zgromadzeniu w Wieliczce „nieprawdę" za do
niesienie , jakoby dr Menger polecał Niemcom 
bialskim jego kandydaturę słowy „ Waehlet den 
unschaeaiicnstUi!u, — nie wytoczył tej sprawy 
pm-u niedzielne zgromadzenie Niemców bial
skich, które oczywiście w tej sprawie mogło dać 
pewne wyjaśnienia. A rzecz dziw na, że dwa 
organs niemieckie, życzliwie traktujące kandy
daturę p. Bindera, polecają ją zupełnie w myśl 
hasła MeDgerowskiego. Silesia czyni to słowy: 
„non den oorhandentn Utbeln ist das kleinste 
zu waehlenu, — zaś Ostschlesisrhe Deutsche Ztg 
popiera wybór p. Bindera, opierając się na za
sadzie: „ von mehreren T]ebnln  ist das kleinste 
su waehlen1.

Sapienti sa t!
P. B i n d e r  był wobec niemieckich wybór 

ców miasta B * a ł y  śmielszy nieco, niż w Wie 
liczce, w określeniu swej barwy politycznej. 
Wszystkie trzy organa Niemców bialskich, Sile
s ia , Bielitz-Bialaer Anztigir i Ostdeutsche Ztg, 
stwierdzają, że na jednę z interpeiacyj oświad
czył p. B., że należy do  k o n s e r w a t y w n e j  
g r u p y  k r a k o w s k i e j  (jeden z tych dzień 
ników dodaje „do stańczyk w"), pizy czem tto- 
maczyć miał, że jest to grupa „ u m i a r k o w a 
n i e  k o n s e r w a t y w n a " .  Go do równoupra
wnienia językowego oświadczył się wprawdzie 
za niem p. Binder, lecz, wedle relacyi Ostsćhl 
Deutsehe Ztg, miał dodać, że „d li. j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o ,  j a k o  j ę z y k a  d y n a s t y  i, 
w y z n a c z a  s t a n o w i s k o  w y j ą t k o w e " ;  
zaś wedle Bielitz-Bialaer Anztiger’a oświadczył

I1. B., „ze jest za równouprawnieniem wi 
kich języków, iednakowoi n a t u r a l n e  s t a  
n o w i s k o  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w p a ń 
s t w i e  m u s i  b y ć  u t r z y m a n e " .

Jak to p B. rozumie ? Czyż goazi się posło
wi polskiemu aprobować dzisiejsze wszechwładz- 
two języka niemieckiego w >idministracyi pań
stwa, z pokrzywdzeniem „równouprawnionych" 
rzekomo języków słowi»f. / i c h ? Czyżby p. Bin
der uważać zechciał język niemiecki za Staais- 
sprache? Kwest/ę tę powinienby p. Binder wy
jaśnić n i zgromadzeniu wyborców w Biały, 
zwołanem na Podzielę pi ez p o l s k i  komitet 
przedwyborczy, który chyba nie mniej zażywać 
będzie u niego powagi od komitetu niemiec- 
ckifgo.

Już to cały sporób popierania kandydatury 
p. Bindera przez Niemców bialskich, jest wyra
zem niesłychanego lekceważenia przez nich lu
dności polskiej. Komitet niemiecki, jak już wczo
raj donieśliśmy, nie uznał nawet za stosowne 
stwierdzić swojem postępowaniem, ż oprócz 
niego istnieje także komitet polski, powołany 
przez centralny komitet krakowski, który wy
raził życzenie, aby obydwa komitety działały 
w porozumieniu i razem przedstawiły kandyda
ta. Komitet niemiecki, z p. Lucasem na czele, 
pragnie po prostu n a r z u c i ć  kandydata posel
skiego ludności polskiej, skoro się jej nawei o 
zdanie nie pyta.

Ludność polska wysnuła też stąd konsekweu- 
cye, które zn&Ias/y dosadny wyraz w uchwale
niu przez polski komitet miastu Biały kandyda
tury dra Adama D o h o s z y ń s k i e g ó  i zwoła
niu na nirdzielę zgromadzania przedwyborczego.

Koresujodencya „ t a j  M i r r ' 1.

B u d a p e & z t, 12 listopada. 
(Węgierska deputacya kwotowa. — Co ona zro
biła i jak się bawiła w Wiedniu. — Przypu
szczalne załatwienia sprawy. — Projekt rządo
wy. — Sejm wobic tego projektu. — Pogotowie 
Kossutowców — „Cięcie cesarskie11. — Proces 

w Komornie. — Smutna statystyka).
Węgierska deputacya kwotowa puwróciła już 

z Wiednia. I tym razom wice, jakto było zre
sztą do przewidzenia> formie tylko zadość uczy
niono, rezultatu bowiem żadnego nie osiągnęły 
kilkukrotne obrady wspólne mimo starsó obu 
prezydentów ministrów i mimo kolacyjki i!ej, 
obliczone] na zbliżenie się obustronnych deputa
tów Mówią, że przy kieliszkach referen a, radca 
dworu Bcer i poseł Maks Falk układs fi s ię . 
między sobą o „procenta" kwoty iście „krakow- j 
skim targiem", że hrabia Schoenbjrn głaskali 
W podbródek hr. Abina Csaky’ego, a pan Szelij 
całował się z hr. Cli ,rym, i że te zewnetrzne' 
objawy nieprahtykowanej od lat serdeczności 
między auatryacko - węgierskimi mężami stanu 
uważać należy za bardzo znacząc? fakt dU sa
m ej sprawy kwotowej, która ma być już w za
sadzie załatwioną w ten sposób, ie rząd węgier
ski pizetlłoży projekt pudniesienia stopy procen
towej dla kwoty do 85 — najdalej do dnia 20 
b. m. do aprobaty Sejmu w Budapeszcie, a wię- 
kszuść posłów (naturalnie p&rtyi liberalnej) 
prryjmie ten projekt rządowy beż oporu. Gdyby 
zaś z opozycyą miało pójść kilkunastu posłów 
z prawicy, należących niegdyś do stronnictwa 
hr. Apponyi’ego — i pomagać w projektowanej 
przez lewicę obstrukcyi, natenczas Szell ma za
grozić tym postom wykreśleniem ich z listy

„rządowców". Gdyby zaś i ta groźba nie była 
skuteczną i Izba sejmowa nie miała zawotować 
projektu, wtedy Koranu rozstrzygnie spór między 
Austryą a Węgrami w sprawie kwotowej w tym 
dueńu, że Przedlitawia płacić będzie nadal 65. 
a Zalitawia 85 % .

W istocie spór, o te kilka milionów, toczący 
się tak dłago tyle szkody materyalnej przy
niósł już obu państwom, pod względem ekono
micznym, że dla ratiwania wewnętrznych sto
sunków obu tych państw, oraz przyszłości mc 
uarehii, — energicznie przeprowadzone „cięcie 
cesarskie", będzie jako środek ratunkowy, z ra- 
dcśiią powitane na Węgrzech. Tutaj milionami 
niezliczonymi rzucają sfery miarodajne czą3to- 
kroć najniepotizebnicj, a c trzy lub cztery mi
liony kłócić sie będą upornie, że szkodą inte
resów kraju.

Dzisiaj zbiera się Sejm ponownie. Zdaje się, 
że w końcu tego tygodnia jeszcze, posiedzenia 
Izby będą bardzo gorące, Franciszek K o s s u t h ,  
wezwił bowiem każdego z pogłów, po lewej 
stronie Izby zasiadających, listownie ra  konfe- 
rencyę, w cela porozumienia się nad spcsibein 
prowadzenia obstrukcyi w Sejmie skierowanej 
przeciw wnioskowi podniesieniu kwoty.

Toczący się obecnie proces w Komornie, 
przeciw sędziemu gminnemu, notaryuszowi i 
naczelnikowi żandarmów w Mocsy, którzy się 
dopuścili przy śledztwie, na trzech d o m n i e 
m a n y c h  złodziejach, tortur haniebniejszych, 
Lit L‘szpiiQ8kie inkwizycye, — da także s oro 
ma cryału opozyeyi do wystąpień przeciw mini
strowi spraw wewnętrznych Szellowi. W istocie 
rumieuiec wstyda występuje na 1 c a , a groza 
oburzenia przejmuje człowieka na samą myśl, 
że podobne pastwienie sie zbrodnicze nad człu 
wiekie mogło być ażytem w XIX. stole>iu i 
w kraju maja^ym pretensyę do owihzacyi!

Od pierwszego styczniu roku bieżącego do 
leierwszego października zarządzone zostały są 
pownie 42 tys;ące egzekucyj i licytacyj w je 
dnei tylko, mianowicie piątej dzielnicy miasta 
dudapesztu. Smutna ta statystyka świadczy n»j- 
Bpiej, jakim jest bieg interesów, i jak się 
przedstawiają stosunki łatwego i taniego kredy
tu , o którym tak pięknie umie opowiadać Szell 
przy obronie budżetu państwa węgierskiego.

ski

Watykan i Rosya.
(Rozbicie się misyi Tarnassiego.)

Z kół watyV ąńrifcich nadchodzi ważna wiado
mość o rozbiciu sił projektowanej misyi msgr. 
T a r n a s s i t r  t>. ■ terauneyu# papieski nie
pojedzie do Peter ,arga, jako nadzwyczajny po
seł papieski, a przynajmaiej misya tr zostanie 
udraezuną.

W Watykanie spodziew. się , że podróż 
Tarnassiego do stolicy rosyiskiej będzie dla ko
ścioła katolickiego w zaborze rosyjskim korzy
stną i przyczyni się do uregulowania wieln 
przynajmniej kwestyj bieżących, jakie miały 
być załatwione pomiędzy stolicą apostolską a 
caratem. Tymczasem okazało się, że nie przyj
dzie do porozumienia.

Jak mówią, do Zaniechania misyi Tarnassi’e 
go przyczynił się głównie P c b i e d o n o s c e w ,  
który reprezentuje nietolerancyjny kierunek pra
wosławia i zawsze przeciwnym był wszelkiemu 
zbliżenia się rządu rosyjsk go do Watykanu.

Pobiedonoscew zwrócił uwagę, iz wobec do

niosłości kwestyj, z misyą wysłannika papie 
Bkiego połączonych, należy omówić je poprze
dnio w rokowaniach wstępnych, aby przygoto
wać grunt do formalnych rokowań, jakie msgr. 
Tarn&ssi miał podjąć.

Otóż przy tych wstępnych rokowaniach oka 
zało się, że nastręczające się trudności sr o 
wiele większe, niż przypuszczano. Głównym 
przedmiotbm niezgody była k w e s t y a  k a t o 
l i c k i c h  s e m i n a r y ó w  d u c h o w n y c h  w 
Rosyi, które, 'ak wiadomo, rusyfikatorowie oto
czyli ostatniemi czasy tak gorliwą opieką. Wa
tykan zgodził się nawet podobno na pewne u- 
stępstwa co do nauki języka rosyjskiego w se- 
mi nary ach, lecz ustępstwa te nie były dla rzi. 
du rosyjskiego wyst&rczającemi, gdyż .w Rosy: 
dążą do zupełnego podporządkowania semina- 
ryow t. zw rosyjskiej idei państwowej, i mu
siał rząd rosyjski postawić żądania dla kuryi 
rzymskiej niewykonalne, — dość, że o kwestyę 
seminaryow rozbiły się rokowania w samym 
zarodku, i dyplomacya rosyjska dala do pozna
nia Watykanowi, że y  obecnym stanie rzeczy 
misya msgr. Tarnassiego nie mogłaby liczyć na 
powodzenie, a więc lepiej ją odłożyć do stoso
wniejszej chwili. Watykan przyjął tę wiado
mość z ubolewaniem, gdyż wiele ważnych kwe
styj, dotyczących położenia kościoła i ducho
wieństwa katolickiego w Rosyi, a domagających 
się rozwiązania, musi przez to pozostać w za
wieszeniu.

Bezowocność podjętych przez Watykan usiło
wań wskazuje, jak  trudnym jest porozumienie 
kuryi rzymskiej z rządem rosyjskim, i ponownie 
uwydatnia wewnętrzny antagonizm, istniejący 
pomiędzy dwoma takiemi potęgami, jak papie
stwo i carat. W żadnym innym z państw nie
katolickich Watykan nie napotyka takich trg- 
dności, jak  w prawosławnej, teokratyoznej Ro
syi. Carat, w którym despotyczny moomreha 
jest zarazi m głową kościoła panującego, nie 
może pogodzić się z zasadą wyodrębionej orga- 
nizacyi kościoła katolickiego w państwie. Przed
stawicie i zwolennicy autokra.yzmu rosyjskiego 
chcą traktować Lwesiyt kościelno polityczne, 
jako sprawy wernętrznej administracyi, podczas 
gdy kościół katolicki we wszystkich państwach 
Europy, jak i w innych częściach świata, jest 
do pewnego stopnia osobnym organizmem, i 
kwestyc kośeielne nie są traktowane jako za
kres wewnętrznej administracyi, lecz jako spra
wy, wymagające wzajemnego porozumienia z Wa
tykanem.

PobiedonoscewL razi ten stosunek, i dlatego 
stawia przeszkody wazelkim dyplomatycznym 
rokowaniom Rosyi z Watykanem,' a o ustano
wieniu osobnej reprezentacyi dyplomatycznej 
Watykanu w Rosyi ani słyszeć nie chce.

Dyplomacya kuryi rzymskiej wytrwałą jest 
jednakże i nie zraża się ehwilowem niepowo 
dżemem. To tez Watykan nie porzuca nadziei, 
że zdoła przygotować grunt do porozumiem* 
z caratem celem trwałego uregulowania stosun
ków kościoła katolickiego w ziemiach caratu, 
a wówczas projektowana misya msgr. Tarnas- 
si’ego przyjdzie do skutku.

PicqusLrt do Waldeck&-ftousseau.
Pułkown ik P i c q u a r t , który tak wybitną 

rolę odegrał w toku całej sprawy Dreyfussa i 
tak niesłusznie narażony był na prześladowania 
skompromitowanego p-zezeń sztabu generalnego, 
nie otrzymał dotychczas satysfakcyi moralnej,
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43 (Ciąg dalny)
— Praszę pana administratora, — mówił 

zmieszany, niepewnym głtsom, wszedłszy do 
gabinetu, — ja  nie mogę już być kontrolo- 
rem .. . .

— Nie ? A dlaczego ?
— Powiem całą prawdę-----
— Słuchim.
— Przyjmowałem sum.onnie transporty ccg eł 

i po obliczeniu dawułem kw itki, aż tn przy
jeżdża pan Mroziecki raz i drugi raz i prosi na 
&c i zdanie do Drohobycza.

— Pan poszedłeś. •
— Byłem głodny i przyjąłem ziprosiny. 

Aż dziś widzę, że transport cegieł jedzie w prost 
do fabryki cerezyny, a bywało, że przyjeżdżam 
z m iista , liczę pastę wozy i daję kwitki, bo 
nie myilałem, żeb> pan Mroziecki był zło
dziejem.

— A skądże wiadomość, że to on robił? — 
spytał zaciekawiony.

— Dozorca mówit, że dostawia cegłę do 
tamtej fabryki z polecenia Mrozieckiego, a 
chłopi m ów li, że nie pierwszy raz. W dodatku 
miałem dziś znów zaproszenie Mrozieckiego na 
ten czas.

— Hm. . .  zbadam sam całą sprawę.
— Proszę pann administratora powiedziałem 

całą prawdę, jeitem Bilski, a żaden Bilski nie 
był jeszcze zam eszany w sprawki ztodziej- 
ek'e.

— Dobrze, już dobrze, dam zcać po zba
daniu.

— Może jutro pafiie administratorze, chciał 
bym już być w domu, tim  n'e ma przynajmniej 
takich chytrych Mrozieckich.

— Może i jut,-o.
Po jego wyjściu pan Fljryański uśmiechnął 

się nad dcbrodusznością i poczciwością chłopca. 
Że Mroziecki zrobił jakieś szelmostwo było wi
doczne, że m/ody Bilski jest uczciwy, rie  ule
ga żadnej wątpliwości. I z jik ą  dumą mC^ił 
on o s-.em nazwisku rodowum! Dziwna mie
szanina za'et i błędów u tej 82lachtv podrar 
p ack ie j... uczciwi, uczuciowi, z wielkiem po
czuciem honoru, a równocześnie nieslowni i 
niedbali w inteiesach, lekceważący zobowiąza
nia i wykręcający się z umowy sposobami, go- 
dnenii pokątnych kauzyperdów. Żaden z nich nie 
dotrzymał ściśle umuwy, co do furmanek, ilo
ści i gatunku cegły i kamienia, a już co do 
nabiału i produktów, to ani jednego tra.spoita 
nie było, aby zarządzający sklepem spożywczym 
nie zaniósł skargi na stęchłe krupy, ".jełczaią 
słoninę, przegniłe kartofle, zgorzkniałe masło, 
nieczysta m ąkę, i znSw p. Floryańaki był zmu
szony patrzeć przez pal:e , że sklep zaopatruje 
się w nrodukta przy pomocy dostaw żydow
skich. Żydzi dostawiali ten sam produkt kupio 
ny tai ej u tejże szlachty, ale umieli go dopil
nować osobiście , niemal wyniańczyć, i ustrzedz 
ud niedbalstwa i niechlujstwa służby folwar
cznej.

Zanim słońce zaszło, zaturkotała bryczka, pa
na Mrozieckiego przed dworem w Schodnicy. 
Przybyłego przyjął zimno pan Floryańaki, -ie 
prorzac siedzieć.

— Ach, panie administratorze, tu zaszło pro
ste nieporozumienie ze strony panu Bilskiego.

Jestem również dostawcą cegły fabryki Kraus- 
berga i od czasu do czasu wysyłam transport 
cegtyi gdy dowieziono dosyć dln pana...

— Cóż dalej?
— Dziś pan Bilski napadł na dozorcę fur, 

obił go, rzucił na ziemię, skopał nogami, chłop 
chee skarżyć, a wszystko nrjniesłusznie), bo te n ! 
transport był przeznaczony dla fabryki Kraus- 
berga.

Po chwili milczenia rzekł pan Fioryańuki:
— Panie Mroziecki, stosunki pomiędzy mną 

a panem skończone. Nie chcę dochodzić popeł
nionego nadużycia, ale od dziś nie znam pana.

— A moja kaucyal? — jęknął pan Mro
ziecki.

— Kaucyę może pan jutro odebrać, a że w 
umowie płaci pan sto guldenów za zerwanie 
kontraktu, zapłaci pan tę sumę na rzecz kasy 
bratniej pomocy naszych robotników.

— Czyż ja  zrywam, panie administratorze? -  
jęknął pan Mroziecki.

— Ani słowa więcej, skończyłem,
Pan Bilski zamiast oczekiwanego uwolnienia 

ze siuiby, otrzymał miejsce w kontroli skład jw 
węgla kamiennego i mateiyałów budulcowych 
Tacy panowie Mrozieccy byli dość licznie re
prezentowani w Spółce kopalnianej, wydatni, 
game przez się olbrzymie przy przedsiębioiJiw*e« 
na taką skalę rozpoczętem, już w maju przero
sły sumę zakładową Spółki kopalnianej, pozo
stawał jednak niezachwiany kredyt w bankach 
i pan Flory ański na brak pieniędzy me mógł 
się nigdy uskarżać; włoży milion, zyska mi 
lionyl

XX
Nareszcie w początkach czerwca fabryka ce

rezyny, pod firmą: Krausberg, Lindeman und

Stillhmch, była o tyle gołową, że można było 
rozpocząć proiukcyę, jakkolwiek z prwnemi 
niedogodnościami.

Ale panowie spółkowL naglili bardzo do po 
śpi ech a, bv kapitał, włożony w budynek, zaczął 
procentować. Wszystkie trzy rodziny spólników 
znalazły się w oznaczonej godzinie puszczenia 
w ruch fabryki, na obszernem podwórzu, zarzu- 
conem jeszcze cegłami, glina. Wapnem, z otwar- 
temi dołami. Z obawy powalania, panie ugięły 
dość wysoko jedwabne suknie, z pod których 
wyglądały brudne halki, brudniejsze spódnice, 
kolorowe pończochy i razcblapane trzewiki.

Dyrektor fabryki, pan Winter, Niemiec z długą 
twarzą, ryżuwym zarostem, tłómaczył właścicie
lom i ich rodzinom rozkład fabrycznego budynku. 
Była to długa, jednopiętrowa, murowana szopa, 
p zedzielona na kilka części, z dachem blasza
nym, z lieznemi otworami do ulatniania gazów .

W głębi podwórza, niedaleko niedokończo
nych jeszcze składów^ robotnicy-żydzi zajęci byli 
ważeniem surowego wosko ziemnego.

— Co oni tam sami robią, panie dyrektorze? — 
spytał pan Lindeman starszy.

P zy nich jest magazynier, ale oczy wła
sne najlepsze, chodźmy bliżej.

Podeszli wszyscy, dyrektor wziął w rękę wosk 
i rztkł:

— O, dużo wody, oczyszczenie potrwa dość 
długo, bo najpierw musi być wosk oczyszczony 
z brudu i o ile można bez wody... Ile zważy
liście ? zwrócił się do robotników.

— Dziesięć cetnarów, panie dyrektorze.
— To dosyć... Może panowie zechcecie przejść 

do działu przetapianiu i oczyszczania wosku.
Była to przestrzeń około dziesięciu metrów, 

zamknięta murarol fabryki. W środku rtały dwa 
wielaie, kwadratowe, spajane z blachy żelaznej

kotły, do których, mniej więcej na wysokość 
pierwszego piętra, prowadziły schodki drewniane, 
umożliwiające dostanie się na platformę okala
jącą kotły, oddzieloną od tychże niską baryerą. 
Kotły były ogrzewane pi rą, przeprowadzoną 
rurami wężowaiemi.

— Tu oczygiczczi się wosk surowy.— mó
wił dyrektor, stając przed niską baryerą — 
i ogrzany do 120^ ciepła, przepływa rurami do 
oddziała odkwaszającego, tu za ścianą.

Panna Ester, nacnyliwszy się nad kotłem, pa
trzała na złożone tam dziesięć cetnarów wosku. 
Pani Krausberg, słysząc cyfrę stopni ciepła, za
wołała:

— Esterko, nie nachylaj się, jeszcz0 spadniesz.
— Nic mi nie będzie — odpowiedział: obo

jętnie.
— Teraz nic — zaśmiał się dyrektor — lek

kie stłuczenie i koniec, ale przy dwudziestu 
stopniach śmierć byłaby natychmiastową.

— Chodźmy z tego miejssa, tu niebezpie
cznie — mówiła z obawą pani Lindeman.

Pan Krausberg, trąc k ritką  brodę, rzekł:
— Panic dyrektorze, kiedy zaczynamy robić 

cerezynę ?
— Zaraz — i zawołał do robotniu* żyda w 

dole — idż do maszynisty niech puszcza parę.
Właśnie wychodzili goście, gdy rozległ się 

ostry gwizd parowej maszyny, u zdrygnęły się 
kobiety i % p^wną obawą spoglądamy n . budy
nek. Na dane hasło mszyli robotnicy, niosąc 
długie pręty żelazne, spłaszczone w jednym 
końcu wiosłowiato, i ciężko szli po schodkach 
ua górę wraz z dozorcą żydem. (C. d. n.)
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jaka ma się słusznie należy. Opinia świata ca
łego uznała Picąaarta za jednego z najwybi
tniejszych oficerów, odznaczającego się wysoką 
inteligencyą i niezwykłym charakterem; ule są
dy francuskie nie odjęły z niego dotychczas za
rzutów, których wrogowi" jego użyli byli za 
pretekst, by go wtrącić do więzienia i usunąć 
z widowni w chwili, gdy mógł być dla nich 
szkodliwym.

Picquart caprożne czeki na rehabilitacyę. 
Tymczacem dzienniki doniosły, że ma stanąć 
ponownie przed sądem wojennym; ale władze 
wojskowe nie myślą o pizyspieszenin postępo
wań a. aby  kres położyć tej n.epewnej sytua- 
cyi. rozgoryczony Picąuart wystosował pismo 
do prezydenta ministrów W a l d o c k a - R o u s -  
s e a u  z wyła8zczoniekn swej sprawy.

Picquart przedstawia, że już od roku, z roz
kazu wojskowego gubernatora Paryża, postawio
ny został w stan oskarżenia pod zarzutem fał
szerstwa, używania fałszywych dokumentów i 
przekroczenia ustawy o szpiegostwie. Rozkaz 
ten dotychczas nie został wykonany, a konse- 
kweneye jego częścią obalone zostały przez try
bunał kasacyjny, ponieważ sąd cywilny, przed 
który powołano Pi;quarta w sprawie rzekomego 
jfałszowauia głównego dokumentu „Petit-bleuu, 
uchylił oskarżenie.

Obecnie Picquart znajduje się jeszcze pod 
oskarżeniem władz wojskowych o przekroczenie 
ustawy o szpiegostwie przez zakomunikowanie 
tajnych aktów adwokatowi L e b l o i s .  Otóż są
dy wojskowe nie orzekły dotychczas zawiesze
nia postępowania, pomimo że Picquart za to 
samo przewinienie o lp jw adał już przed Radą 
śledcz”

Picquar. żąda usilnie, aby położono kres tej 
sytnacyi i aby go stawiono przed sędziego, by 
mógł się usprawiedliwić, przyczem z a s t r z e g a  
s i ę  s t a n o w c z o  p r z e c i w k o  a m n u s t y i .

Trzej świadkowie występowali przeciwko Pic- 
quartowi, mianowicie generał G o n s e ,  H e n r y  
i G r i b e l i n  Generał Gonse i Gribelin pełnią 
dotychczas swój urząd, a nie przasłnehano icL 
jeszcze co do r o l i ,  j a k ą  o d e g r a l i  w s p r a 
w i e  f a ł s z e r s t w a  H e n r y ’e g o  i naruszenia 
tajemnicy pocztowej na szko lę Picquarta. Do- 
pieio w toku rozprawy sądowej w R e u a e s  o- 
trzymano pewne wyjaśnienia, które nie zostały 
jednakże urzędownie skonstatowane, skutkiem 
czego P i c q u a r t  ż ą d a  w y t o c z e n i a  ś le d z 
tw a  s ą d o w e g o  p r z e c i w k o  G o n s e ’o w i  
i G r i b e l i n o w ' ,  aby na podstawie wynika 
tego śledztwa sędziowie octnić mogli wartość 
zarzutów, przez obu tych świadków przeciw Pic- 
quartowi podniesionych.

„Prawdziwe uspokojenie umysłów — pisze 
Pirquart w swym liście — może być osiągnię- 
tem jedynie przez prawidłowo i bezstronne fank- 
cyonownaie sądów. Przyznać zas amnestyę nie
słusznie oskarżonemu, znaczy to pozbawić go 
m o r a l n e g o  z a d o ś ć u c z y n i e n i a ,  do któ
rego ma prawo, znaczy to przedłażyC do nieskoń- 
czom ci jego gorycz i niezadowolenie“.

Z Rady państwa.
W czasie wczorajszych rozpraw w Izbie po

słów Rady państwa nad zaburzeniami na Mora
wach , zabiera głos p. V e r k a u f  (socyalny de
mokrata) i oświadcza, że jego stronnictwo czy
ni do swego nagłego wniosku poprawkę w tym 
dachu, aby i zajścia w b r a s  l i c a c h  prze
kazano komisyi, k t ó r a  u a  być wybraną. Mię
dzy zajściami w Grałlicach, a zajściami mo- 
rawskiemi zachodzi wielka różuica, bo w tej 
miejscowości nie rabowano i nie dopuszczano się 
wykroczeń antysemickich, lecz demonstrowano 
jedynie przeciw naruszeniu kunstytucyi przez 
rząd ówczesny. Mówca, jako ówiadek naoczny 
zajść tamtejszych, stwierdza, iz wszyscy za
bici . ranni tamże otrzymali pchnięcia bagneta
mi z tyłu Zamiast jednak morderców oskarżo
no lua, żandarm właściwie nie byli zmuszeni 
do użycia broni i b  awtj obrony. Mówca koń
czy oświadczeniem, że jego stronnictwo nie 
ścierpi dłużej nadużyć biurokracyi. Maizą one 
być pomszczone, aby się w przyszłości nie po 
wfirzały.

Następnie uchwalono na wniosek p. Le- 
n a s s i ’o g o  zamknięcie dyskusyi, a Izba wy
brała mówców generalnych: contra S i l e n y ’ego 
i jpro M e n g e r a.

P. S i l e n y  zaznaczył na wstępie, że Aa- 
strya dąży do germanizacji i do rządów, wy
konywanych przez mniejszość. Urzędnicy na 
Mo"a*a h stara ą się głównie o zniemczenie 
k ra ją , a Większa ich część nie rozumie po cze
sku , co jest bezprawiem. Oprócz biurokracyi, 
służą dziełu zniemczenia Moraw także żydzi. 
Młodoczesi nie mają zamiaru łączyć się z anty- 
semitimi, aczkolwiek żydzi są największymi 
wrogami Czechów. Są oni znienawidzeni na 
Morawach, jako wrogowie Czechów, a nie dla
tego tylkp, że Bą żydami.

Dotykając kwestyi językowej, oświadcza mó
wca, żs równouprawnienie obu języków na 
M oraw ach  uważali aa konieczne najwybitniejsi 
nawet pelitycy niemieecy. — Wszelkie zakusy 
germanizacyjne do niebogo nie doprowadzą. -  
Żywioł czeski utrzymuje się  ̂ wlasnemi siłami, 
zdobył już kilka okręgów miejskieh i poczyni 
jeszcze dalsze postępy. Niemcy zwrócili się do 
duchowieństwa — Jeden z pruskich biskupów 
przyszedł im z pomocą, zakładając niemieckie 
seminaryum duchowne. Podobne postępowanie 
masi iprowadzić rozgoryczenie. Co się tyczy 
feudałów, to od ich własnego postępowania za
leżeć będzie, jak  się wobee nich zachowają 
Czesi.

Przechodząc do sprawy zaburzeń w Czechach, 
podnosi p. Sileny, iż zdarzały się tam wypad- 
k., io Niemcy sami wybijali okna w swych 
mieszkaniach, aby zrzucić to potem na Cze
chów.

Mówca kończy swa 41/, godziny trwającą 
mowę wezwaniem do Niemców, aby połączyli 
się z Czechami we wspólnej pracy dla dobra 
lądu i Austryi. (Żywe oklask* na lawach cze
skich) .

H e n g e r ,  generalny mówca pro, rozpoczyna 
polemikę z Sileny’m, odpierając jego wycieczki 
przeciw Kardynałowi Koppowi. Następnie zaś 
wypowiada przekonanie, iż należy zHaleźć środ
ki, aby tego rudzaja krwawe seeny, jak we

Wszetynie i Holeszowie, nie mogły się powta
rzać. — Również potrzeba uregulować kwestyę, 
kto jest odpowiedzialnym uietylko za żyeia 
ludzkie, które p Iły ofiarą, ale także za straty 
materyalne. — Mówca z-przocza tdmu, jakoby 
burmistrze czescy starali się wszędzie przywra
cać porządek. Dalej zaś wyjaśnia, że zarówno 
w Holeszowie, jak  i Wszetynie, Czesi stanowią 
znakomitą większość tak, że nie może być mo 
wy o wykroczeniach mniejszości czeskiej, uci
skanej przez większość niemiecką. Jeżeli ży
dzi są winni przestępstw, to należy ich w dro
dze sądowej ukarać. Jednakże równocześnie na
leży przestrzegać i tych przepisów, które mówią
0 ochronie religii.

Mówca zakończył: Połączmy się w tej prze
łomowej chwili, ażeby podtrzym&ć to państwo, 
które mimo wielkieh przeszkód i trudności tu 
w środkowej Europie, w łączności z Niemcami
1 Włochami, wypełnia swe wielkie zadania cy
wilizacyjne.

Na tem o godz. 9 wieczorem rozprawy przer- 
wauo. Następne posiedzenie wyznaczuno na 
czwartek, 16 bm.

Z ruchu finansowego.
K r a k ó w ,  14 listopada.

Wśród gorączkowej i nieustannej pracy giełd 
zachodnich, mijają na giełdzie wiedeńskiej dni, 
tygodnie a nawet miesiące wśiód bezczynności 
i chwiejności tendencyi. Jeśli nawet chwilowo 
na tym lub owym targu zapanuje zwyżkowa 
teudeucya i poziom kursów nieco się podniesie, 
to tylko dla tego, by kursa mogły się znowu 
obniżyć. Cisza na giełdzie wiedeńskiej doznaje 
przerwy tylko przez jporadyczne, nieco zywsze 
obroty w akcyach kredytowych „Staat$bahnu i 
„Alpineu.

Tak finansowe expose, jaketeż budżet austrya- 
cki, korzystne wywarły wrażenie a również 
wiadomość o odstąpieniu wysp Samoa Niemcom, 
oraz doniesienia z południowoafrykańskiego pla
cu boja, wpłynęły wprawdzie dodatmo na uspo
kojenie umysłów, lecz nie wywarły na spekub 
cyę szczególniejszego wrażenia.

Jeśli nawet taig wiedeński wskutek powyż 
szych wiesei ujawniał tendoncyę zwyżkową, to 
niekorzystne położenie targów gotówkowych, u- 
niobiOiliwiało należyty ruzwój kursów Kurs 
fantów sterlingow nic doznał dotychczas żadnych 
szczególnych zmian, lecz w ubiegłym tygodnia 
niekorzystnie oddziaływały krążące pogłoski, że 
Bank francuski nosi się z myślą podwyższenia 
stopy procentowej z Z% na 4% .

Z akcyj bankowych cieszyły się popytem tyl
ko austryackie kredyty, w których dokonano 
nader liezcych zakupów przy silnem współdzia
łaniu arbitrażu, inne natomiast walory bankowe 
były zupeinie zaniedbywane. Tak akcye Laen- 
dut banku, jakoteż Union i B a n k  Fetem przy 
nader nieznacznych obrotach obniżyły h ę nioco 
w kursie. Na targu dla walorów kolejowych, 
były tylko akcye „8taatsbahnu i „Lombardy“ 
przedmiotem zainteresowania się spekulacyi Zna
komita konjunktura i zwyżka w wyaaiie do
chodów, były hasłem do spekulacyi do zaanga
żowania się a la hausse, oraz dc licznych zaku
pów na rachunek firm zagranicznych, ż ywszym 
popytem cieszyły się również akrye „Buscntie 
nraderu, podczas gdy obroty w innych akcyach 
kolejowych były tylko minimalne.

Cisza zapanowała w ubiegłym tygodnia ró-< 
wnież na targu dla walorów żelaznych; w ak
cyach „Prager Eisenu oraz „Bohmische Mon 
tanu dukunano, pomimo wyższych karsów i sy
gnalizowanej z Berlina „haussy", tylko nieli
cznych trsnsakcyj. Akcye Alpiny'1 zaś, które 
wskutek znacznych sprzedaży na rachunek je
dnego z miejscowych spekulantów, obniżyły się 
na 256 V*, zdołały później, przy nieco wyższych 
obrotach, osiągnąć kurs 260. Dla akcyj węglo 
wych panowało również w ubiegłym tygodniu 
przyjazne usposobienie.

Na pierwszym planie były akcye „ Briixer 
Kohlenu, które, pomimo niezbyt silnego popyta, 
doznały dalozej zwyżki kursowej. — W iaayeh 
walorach przedalcbio. iw przemysłowy eh obroty 
były bardzo nieznaczne, a apekulaoyi nie są 
nawet znane czynniki, któreby na razie zdolne 
były wywrzeć wpływ na tendencyc w tym lab 
owym kierunku. Zaznaczenia godnym jest tylko 
fakt, że wszystkie walory przemysłowe są na
der tanie, a niektóre kategorye, jak „Liesingeru 
i |Bohmische Zacker11 prawie zupełnie zanie
dbane.

Na targu dla walorów, stale się procentują
cych, panował nieco żywszy ruch, gdyż zwol
nione kapitały z listopadowego terminu kupono
wego szukały lokacyi. Pocieszającym objawem 
była również ta okoliczność, iż w szeregach 
kupujących stanęli również ci kapitaliści, któ
rzy w ostatnich czasach nabywali wyłącznic 
walory dywidendowe. Wszystkie obroty skon
centrowały się na pierwtwej jakości listach za
stawnych, pryorytetach, oraz rentach państwo
wych, z których ostatnie doznały^ w ciągu kil 
ku tygodni wcale pokaźnej zwyżki. — Dalsze 
ukształtowanie się targu dla wabi ów lokacyj
nych zależeć będzie w pierwszej linii od sto
sunków, jakie zapanują na targach gotówko 
wych.

Tutaj należy nadmienić, iż z końcem tygo
dnia skonstatowano nieco silniejsze zapotrzebo
wanie gotowki. — Akcepta bankowe notowały 
5Yi %, za weksle zaś pierwszej jakości żądano 
57/g do 6% ; dyskont od weksli dłuższotermino- 
wych falował między 6 a 61/* %•

Powracając w końcu do sprawy, j®* w ze- 
szłotygodniowera sprawozdaniu poruszonej, a 
dotyczącej zmiany sposobu notowania kur&uw 
w urzędowej cedale giełdy wiedeńskiej, nadmie
nić należy, że rządowy komisarz giełdowy do
maga się oprócz procentowego notowani* walo
rów w walucie koronowej, takie zniesienia do
tychczasowego podawania karsów »iB?ae4“ — 
„żądają", wskazując równocześnie na Berlin, 
gdzie kurs jest tylko jeden, a notowaaie tegoż 
następuje na podstawie faktycznie dokonanych 
transakcyj.

Naturalnie, iż w danym wypadku odpadła iy 
w notowaniu różnica między kursem „płacą" a 
„żądają", co zresztą wywoływało liczne ikargi 
i utyskiwania na wykonanie poszczególnych 
zleceń giełdowych.

Zaprowadzenie tej nowości napotyka jednak 
na opór ze strony Izby giełdowej, której zre 
sztą przysługuje zupełne prawo na zgodzenie 
sią i przychylne załatwienie wniuska komisarza 
giełdowego, lub tez tegoż odrzucenie.

A. U.

K R O N I K A .
/ ------
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie si« jutro, 
we czwartek o godz. 5 po południun

Kohlisya 8tatLt0wa krakowskiej Rady miejskiej 
odbyła wczoraj posiedzenie. Zarządzono tajność i 
uchwalono odrzucić wniosek p. Rottera, domagają 
ey się stworzenia nowej powszechnej knryi wy
borczej.

Z krakowskiego Koła nauczycieli szkół wyż
szych. Dnia 11 b. m. odbyto Koto posiedzenie, 
na którem przewodniczący, radca szkolny Sołtysik, 
poświęcił rzewne wspomnienie zmarłemu członkowi 
Towarzystwa, ś, p. prof Piotrowi Oetnarowskiemu. 
Następnie reierował prof. Kuuz w sprawie między
narodowych zasad organizacyi uzkól średnich i zasto
sowania ich w naszem ustawodawstwie. Referat wy
wołał żywą dyskuayę, w której glos zabierał, pp,: Ko 
sińoki, Matnsiak, Krotnwski, Winkowski, Grudziń
ski, Knlozyński, Peteleia* i Sołtysik. Sprawą tą ma 
się zająć w najbliższym czasie także wydział To
warzystwa we Lwowie, W dyskusyi wyłoniły się 
trzy zapatrywania. Jedno, żądające wytworzenia no 
wego typu szkół średnich z obowiązkową nauką 
jązyka łacińskiego bez nauki j^z; k" greckiego — 
drugie, żądające zatrzymania obecnych dwóch ty
pów i trzecie su jednolitością szKÓł średnich. Na 
20 głosujących zyskał pierwszy wniosek 7 (prze 
ciw 13), drugi 8 , i trzdci 8 głosów. Uchwaiuuo 
nakonieo przedstawić wydziałowi Towarzystwa pro- 
pozyryę, aoy tenże zajął się sprawą delegaoyi na 
zjazd pedagogiczny do Wiednia w czasie Wielkiej 
Nocy po poprzedniem porozumieniu się ze stowa
rzyszeniami słowiańskie mi nauczycieli szkół średnich 
eelem, omówienia przeaewszystkiem spr&wy snplen 
tów, przekazanej pizez walne zgromadzenie zeszłą 
go roku, a ewentualnie f ,kże sprawy organ zaoyi 
szkół średnich i pragmatyki służbowej.

Z teatru miejskiego donoszą nam: Dyrekcya tea
tru daje jntru pierwsze w tym sezonie pizedstawie- 
nie dla panien, tak zwany „wieczór biały". Graną 
będzie „Złota czaszka" Słowackiego.

Wkrótce wejdzie na repertoar trzyaktowa wy
tworna komedya duńska „Dolly" w tłómaownin je
dnego z młodych literatów. Sztukę tę grywa Raj- 
mundtheate' w Wiedniu z wielkiem powodzeniem.

Panika powstała wczoraj w teatrze miejskim 
podczas prsedstawie: «a. Jacyś dwaj pijacy usiłowali 
wtargnąć u* balkon III piętra, w czem przeszko
dziła im sruzba teutrulna. Powstał hałue, a ktoś 
nieopatrzny rzucił słowa: „pali się!" W teatrze po
wstał popłoch nader silny, publiczność zaczęła sta 
wać na krzesła, zamięszanie rosło. W jednej z lóż 
zemdlała jedna z pań, Pomocy udzielił jej dr Cer- 
oha. Kilkn widzów jednakowoż poczęto wołać: „sia
dać! siadać!" — poczem po kilkn minutach uspo
koił. się publiczność, a przedstawienie dopro«a<! zo
no w dulszym eiagn do końca.

fr  Stow. kupców i młodzieży handlowej (Flo- 
ryański. 28) odbęarie się w niedzielę wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Dane będą: „Dzieci mu 
zy", komedya Domnika i „Schadzka" Zygmunta 
Przybylskiego.

W oprawie p. Czecza I redakcyi „Mieszcza
nina", złożonej, jak wczoraj donosiliśmy, w ręce 
prokuratoryi państwa, winniśmy kilka iłów wyja
śnienia, gdyż ty tu ł, nadany wczorajszej i»szej no
tatce kronikarskiej, może nasuwać pewne wątpli
wości, — Otóż stwierdzamy, iż użyliśmy tytnłn: 
„Sohweiggeld czy szantaż" jedynie dla oznaczenia 
nrzędowej ti _ ci sprawy o^dowej, gdyż pod rubry
ką „wymuszenia" ezyli „szantażu" dpraww ta figa- 
rnje. Atoli nie wypowiadamy prcez to własnego 
zdaaia i nie mamy bynajmniej zamiata rozstrzygać 
tej sprawy na niekorzyść redakcyi Mieszczanina.

P. Łakoeiński, wfa&oioiel drakami w której dra 
kuje się Mieszczanin, prosi na. o wzmiankę, że 
p. Czeo* naukal wprawdaic wydawcy tego pisma 
w drukarni, leez roamow* • nim odbyta się puoa 
obrębem lokalu drukarń..

W ambulatoryum szpitala Bonifratrów w Kra
kowie na Kazimierza udzielono w miesiącach sier 
pniu, wrześniu i psździeraikn b t. bezpłatnie po 
mocy i porady lekarskiej 3,045 osobom. Z tych 
było: 2.048 z Krakowa, 707 z Podgórza, 1.190 
z okolicy.

Dar. Z powodu 100 letniego jubileuszu istnienia 
firmy „J F. Fisehor" w Krakowie ofiarowała p. 
Walerya z Fischerów Hegenbergerow. 100 złr. nn 
budową szpitala jubileuszowego im. cesarza Frau- 
uiszka Józela I. n Bonifratrów. Za dar ten kon
went Brani Miłosierdzia składa serdeczne staropol 
skie „Bóg zapłać".

Samobójstwo. Dziś rano wystrzałom z karabinn 
odebrał sod o żyoie żołnierz policyjny Kopaniny, 
pochodzący z Moraw. Powodem samobójstwa było 
asnnięoie żołnierza ze a'ażby za niemoralne żyoie.

Z Tow. ludoznawczege. Na ostatniem posie- 
dzenin krakowskiego oddz atu Towarzystwa lndo- 
znawesego odczytał p. Jan Magiel swą „charakte
rystykę kowali w Sułkowicach." Sułkowice, to je
dno z roznntonyoh gniazd przemysłu drobnego w 
Galio] i, liczą dziś przeszło pół tysiąca kowali. Mi
mo szkoły czteroklasowej w miejseu, oświata nie 
pustępnje szybko, więc i kurzyś»i z kowalstwa nie 
wielkie. Wydział krajowy szara się q polepszenie 
doli kowali, przyprowadza do skntkn „Towarzy
stwo kowali" w 1887 r. za staraniem miejssowego 
proboszcza ks. A. Opidowioza, rakłada w r. 1891 
szkołę zawodową koWals.ą, w dobie najświeżsżej 
popiera hudowę kolei lokalnej. Samy macane kraj 
włożył v> pracownię kowalską w Sułkowicach, na
dzieje wielkie widzi tam rasze społeczeństwo. Nie 
dziw więc, że na odczyt „o kowalach" przybyli 
prócz członków Tow. ludoznawczego i goście.

Najbliżsse posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 
19 b. a  o godi, 3ł/g po połndain w sal) wyzszej 
szkoły przemysłowej (I p., sala 17), na którym 
prof. Szymon Matnsiak oaetytŁ swą pracę „OPia 
ście". Dla gości: wstęp wolny.

Wydział Towarzystwa imienia Matejki podaje 
ninkjszem do wiadomości, iż w miesiącu paździer- 
nikn b. r. zwiedziło „Dom M-tej ki" 182 osób przy- 
ozem na rzecz muzeum złcżyli dobrowolne datki 
następnjące osoby: dr Sędzi słowiki 4 korony, di 
Dzierżanowski 4 kor,, T. Chojeeka 2 kor., z Cie

chanowskich H enryaow a Szaraka 2 kor., T ekla Pa- 
aarska 2 n o r . ,  ‘W ładysław  K luger 2 k o r., Józefa 
Szaraka 2 kor., Antoni Rembieliński 2 kor., W iktor 
Grabowo 2 kor,, K onstanty Komiszowski 6 koron, 
K. Peszkowski 1 kor., Al. Lipnicka 1 k o r . , Anna 
Lipnicko 1 k o r . , ks. Stan. Henmann 4 kor., Boi. 
Jackowski 2 kor., Helena z Adamskich A rendt 2 
kor., Emilia A rendt 2 k o r . , Zofia A rendt 2 kor., 
Marya z AdamskicL Harajewiozowa 2 kor., Tadensz 
Harajewicz 2 kor., F r. Colonna Czosnowski 2 kor., 
S tanisław  Tarnaw ski 2 k o r , , Jan SzostaL 2 kor.,
B. E. 2 kor., Guetaw Ti nberal 2 kor., Gnstaw 
Szowa 2 kor., Jan Dem eter 2 kor., Zofia Chłapow
ska 2 kor., Teresa Popiuowma 2 uor., Jan  Mazur
kiewicz 1 kor., M arya Snrzycka 2 kor , Eugenia 
Kierbedź 2 kor., Jerzy W 2 k o r . , L. M. Jędrze 
jowiczown 2 kor., W anda Żeleńska 3 kor,, Bogu 
sław  Kłeszczyński 2 k o r . , Antoni K nysłojek 2 
kor., W ojnowski Iguaey 2 kor., czyli łączną kwuię 
wraz ze wstępami za hiletam i 146 koiun 20 halerzy.

Przy tej spo&obnuśoi zawiadamia się, iż wystawa 
dzieł artystów  polskich, przeznaczonych na rozloso 
wanie na eele Domu M atejki, trw a dalej i że ją  
można zwiedzać na tychsamych warnnkaoh i w tym 
samym czasie, w którym  zwiedza się mnzenm.

Na koncert Eugeniusza d’A lb e r ta , który Towa 
rzystwo mnzyczne nrządza w sali „Sokoła" w d. 
25 b. m., nadesl >ł p. Bóseudorfer, właściciel nie 
gdyś pierwszej fabryki w A nstryi, fortepian koncer 
towy pud adresem składn p. Gabryelskiego. Kto 
zatem interesuje się postępem fortepianowego prze 
m ysłu, ma obeenie dobrą sposobność do stw ierdze
nia, o ile fabrykanci wiedeńscy wyprzedzeni zostali 
przez czeską fabrykę.

Bankructwo. Firm a protokołow ana „Ch. i N. 
T islow itz", istniejąca w Km itowie od la t 40, zgło
siła awą niewypłacalność z powodu s tra t, poniesio
nych przez udzielanie kredytn.

Mliłość i przekaz pocztbwy. Przed trybunałem  
karnym  we Lwowie toczyła się wczoraj rozprawa 
karna przeciw Józefowi Berm atowi, prywatnem u na
uczycielowi w Brznchowicach, oskarżnnemn o cszi 
atwo,

Józef B erm at, dwudziestokilkuletni człowiek, 
brzydki nadzw yczaj, z bielmem na o k u , b y ł n a
uczycielem prywatnym  w domu przedsiębiorcy bu
do* l-m ego, p. Letnika w Brznchow icach, a nadto 
zijm ow ał e ę p sarką gminną i był pomocnikiem 
w tamtejszym ^urzędzie pocztowym. Mimo swojej 
w oczy bijącej brzydoty, zdołał on w seron pięć 
dziesięcioletniej żony Letnika rozpalić namiętne 
ognie m iłości, k tóra doszła do te g o , że zakochani 
postanowili wzorem dawnych czzsów uciec i zualr 
od gniewu męża, żyć we dwójkę w jakiem ś astro 
nin. Pinu ten, cbociaż bardzo rom antyczny, nie dał 
się wykonać bez pieniędzy. I  dlatego tez Berm at 
sporządził v  czerwiu b. r. na poezoie fałszywy prze 
k a t , na 200 złr, opiewający, sfałszował >■ zim 
podpis pocztmistrza p. Mil llera i pod adreBem „Jan 
Sram " w ysła ł go do Lwowa poste restante.

Mając zapewnione w ten sposób pieniądze, czmy 
■shoęia czoła para z Brzncbowio i stanęła w je 
dnym z lwowskicn hoteli. Berm at ndat się na po
cztę po odbiór pi sniędzy, ale mu ich tam  wydać 
nie chciano dla b rakn dowodn tożsamości osoby. 
W tedy Bermat k a ta t odesłać sobie pieniądze do 
n o tf lu , gdzie kelner i gospoda—, pośw iadczyli, że 
rzeczywiście pan ten zameldował się jako Jan Szum. 
Pars. uciekinierów p ;d ąźy ła  więo w dalszą drogę 
do Tarnopola.

Tymczasem p. Letnik, mąż nprowadzonej, zawia 
domił władze o ncieczce swojej żony i rozesłał za 
nią listy  gończe. Kochanków schwytano na dworca 
w T arn o p o lu , skąd Leti tikowa nolcns volens mu 
siała wróe.ć w dom swego m ęża, a przed Berma 
tem otw orzyły się podwoje k ry m in a łu , gdzie n n  
wytoczono ś led it 3 o z tm dnię  nprowadzenia nie 
wissty.

Okazało się jednak n:eb tw e m , ie  całej t. j  hi 
storyi z Letnikową nie można nważać po stronie 
B ma - za uprowadzenie i dlatego też wy puszczo 
no go n .  wolną stopę Tymozaoetn przy raohua- 
karh  w dyrekcyi poczt w ykryło  się fałszerstwo 
przekazu, pudeirznnie padło natychmia )t na Berma 
t a ,  k tórrgo  U i pod zaraniem oBzustwu postawiono 
wczoraj przed trybunatem . /

Oskarżonego bronił d r D w ura iek i, anaarśa ł zan 
prokurator p. Strzelecki Ozkażony prayznał się w 
anpeincSci do winy, a roapraw a nie wykazała ża 
da yeti nowyeb szczegółów, z wyjątkiem tego , że i 
p. Letnikową zbytnią pięknością aui też mł-.dością 
się nie odznacza. Jost bowiem matrouą pięćdziesię 
cio letnu Stosnnek d-szedł do tego, że p Leimko 
wa znalazła s-ę w odmiennym azauie i z obawy 
skutków zmnBiła poprostu Berm ata do noieczki r> 
zem z n ą Z pieniędzy, podjętych n* podstawie 
fałszywego przekazu, nie m iał Berm at ż-daych ko 
rzyści, gdyż zgubił je  w drodze do. TarnOjicU 
T rybunał skazał go ua 3 miesiące więzienia i v y  
u  gn  dzenie ezkody 200 z ł r , przez skarb państwa 
poniesionej.

Bojkot w Radzie miejskiej. Z Drohobycza do
nos1 K w yer  tam tejszy : R tdm  tutejsi pp. L eon ird  
W iśiiew au , Jó z tf  Schreier i Mojżesz Gart.raoerg 
rozporządzeniem tu t starostw a aauaięci z godności 
radnych, gdya jako  wspólnicy dzierżawy propinzoyi 
miejskiej są t  gminą w stosunkn takim , że ustawa 
wyklucza ich obieralność Przeciw  temu rarządzeuiu 
znieśli d-. tyczący radni reknrs, a tymczasem w icb 

miejsce powołani zostali zastępcy. Rek urn ren je  
dnrk wniesiony został za późno, a naw et następnie 
cofnięty przez samych interesowanych, poczem oi 
radai wnieśli prośbę do starostw a o ponowne do 
chodzenie. Istotnie zostało ono pizeprow adzose i 
wykazało, iż ci radai nie są obecnie ju ż  wspólni
kami dzierżawy propinaoyi m iejsk iej; starosta bo- 
brzyńśki w ydal rotporaądzunie, by tych wyelimino
wanych radnych napowrót do R tdy  gminnej powo
łano. Przeciw temn jednak  inni radni wnieśli re 
knrs, a burm istrz, powoławszy już w ich mUjese 
zastępców, trzym a się zdania, że pierwsze zarzą
dzenie sta ło  się jnż prawomocnem.

Tymczasem oi radni, którzy są niezadowoleni z 
takiego obrotn sprawy, nrządzili bojkoi i tak dłu
go postanowili dekomplotować posiedzenia Rady, 
dopóki tamci wyeliminowani r a d n i  nie będą powo
łani napowrót na posieda snia- W ten Bposób rozbili 
jnż dwa posiedzenia.

W 8| iraw ie  zn ik n ięc i-  lis tu  pieniężnego z kwotą
9000 złr. z dworca kolejowe* o w 1 rzemyśln, do 
noszą stim tąd  do Kurycra Lwowskiego: „K asyer 
osobowy, ja*  oodaiennie, wręczył pupołndniową 
porą w niedzielę nrzędnikowi ruchu pieniądze prze 
znaczone dla kasy dyrekcyi we Lwowie. Urzędnik 
ruehn, potwierdziwszy odbiór przesyłki, zam knął ją  
w kwiie żelaznej, ustawionej w biurze raobuak 
wym, kusę zam knął, u klucz do binrku schował.

Aż do cdejśoia pociągn osobowego ar. 13, którym 
poczta do Lwowa m.sła odejść, dwukrotnie zmie
niali się w służbie nrsędoi y rnohu, a każdy z 
owyoii trze b oddawał zobie poeztę w ten sposób, 
że zwiuoał uwagę następcy, że w kasie znajduje 
się owa poczta, o której zawartości mówił Dopie
ro gdy ostatni pełniący srazbę urzędnik oddawał 
faktycznie pocztę kondnktorowi pnoiągn nr. 13, 
spostrzeżono brak owego listo z 9000 złr."

Miłym prz&rpżonym Jv8t niejaki p. Wojcieo 
Kulhsaek, starszy radja rachunkowy pocztowej 
Kasy oszczędności w Wiednia. Podwładnych urzę 
dników uważa za lndni, pozbawionych wszelkiej go 
duości własnej i nie posiadających żadnych praw; 
to też, posiępnjąc logiczni. v  myśl tej szlaehetaej 
zasady, obrzuca ich uiągle pr^y każdej sposobności 
obelgami. Doszło wreszcie do tego. że jeden z n- 
rzędników, niejaki Prioz, noiekł aię pod opiekę sądn. 
Dnia 13 t. m odbyła się rozprawa indowa, której 
rezultatem było zasądzenie Prinza na 10 złr. gray- 
wny za obrazę p. Kulhanka, następnie zaś skazano 
p. Kninanka ua 25 złr. grzywny za obrazę Priuza.

Wyrodni rodzicu, małżonkowie fiummel w Wie
dnia , którzy swe przedślnbne dziecko, pięcioletnią 
dziewczynkę, przez nieindzkie znęcanie się przypra
wili o śmierć, zostali skazani na! karę śmierci. 
Stracony zostanie najpierw ojoieo, jako ponoszący 
winę w wyższym stopnia.

Dr uł ilę kwasem praskim dr. Sehler, chemik 
zarząda kopalni węgla w Gotteaberg na skn.

Swoboda druku W Cyiei. Proknratorya państwa 
konfisknje niemiłosieraie czasopismo Domovinę. Na 
dziesięć rnmerów i konfiskowano sześć. Deutsche 
Wacht, która jest gazetą antidynastyezną, nzyws 
wolności drnkn, a Domovino, która nie przekracza 
granie i tylko repre>enlnje interesy słowiańskiego 
żywiołn w Styryi Dolnej D /t. bezwględnie konfi
skowana. Widać z tego dobrze tę „nentruiność" obe
cnego rządn. Redakeya Domoviny zwróeiłu nię do 
swego posła, aby rzeci catą pizedstawił ministro
wi sprawiedliwości.

Demonstracye w  Czechach nie ustają, w  &e- 
miln pomalowano czarną barwą nrzędowe godła 
na bndynkach starostwa, sądn, poczty, nrzędu ce- 
mentnicŁegc i kanceiaryi notaryalnej. W Pcdjebra- 
dzie w nocy z dnia 12 na 13 b. m. tłum złożony 
z około 200 osób nrtądził ponowne demonstraeye, 
W pewnym domu żydowskim wybito pięć szyb (!). 
Wystąpiła żandarmerya i uwięziła 5 osób. Później 
rozprószony tłnm igrcmtdtił się ponownie i wybił 
około 30 szyb Żandarmerya nwięzits tym razem 
2 osoby, prsyeaem jeden żandarm odniósł ranę nt 
powiece od u ó Baaia wotom. Prośbę o wypnszeze- 
nie nwięr.ionych edraueiło «wmstw W Łomnicy 
około 150 osób po odbytem zgromadieniu aebrało 
się nu rynku . odśpiewało tntaj pieśni narodowe. 
W Szlakn nocną porą wybito w mieszl.aniu właści
ciela dóbr, Ernesta Hemdrki von Stanmir, wszyst
kie szyby. W Pouozee wioozorepi dnia 12 b. m. 
tłnm, złożony z 300 maiej więcej osób, wybił szy
by w kilkn sklepach żydowskich. Wedłng donie
sienia Politik (Nr 316) w Neahans tamtejsi mie
szkańcy urządzili dem onstraoyjny pochód, w którym 
wzięło udział ukoło 3.000 cs^h, z radą miejską la  
czele. Tłum udał się przed budynek starostwa, 
gdzie jeden z mówców wezwał rgromadzonych, aże
by wytrwali w walce, trzymając się hausa 8vu.j 
li Svemu. Tłum pociągnął następnie pried pomie
szkanie komendanta pnłitu piechuty Nr 7h, pnłko- 
wa n  Htac >, któremn urządził kocią muzykę. Po 
wybiera kilzu szyh demonstranci rozprószyli się. 
Telegraficzne Binro korespondencyjne w telegramie 
z Ptugi sapraecca tej wiadomości Politik, twierdząc, 
ze jest z palca wyssaną.

W Warszawie zmarł Wucław Chośoiuk Popiel. 
Urodzony w Krakowie w r. 1811, był synem Wa
cława Konstantego Popiel i, posła na Sejm Królu- 
stwa Polskiego z powiatu miechowskiego, i Zofii 
B a Laiku k i, córki Marcina BadenieRU, wojewody i 
ministru sprawiedliwości.

Zdrada tajemnicy wojekowejf które; dopnśoił 
się starszy ogniomiatrś artyleryi niemieckiej Eck- 
mann, arjęty w cdlewi rni dział w Spandawie, obej- 
n ujo aceraue koła współwinnych. E:U.u»bb jak to 
duaióał nam telegrun, nmieszcaony w niedzieliym 
nnmi rze naszego pisma, został n więziony, a sprawa 
zdrady przedstawia się w następnjąoy sposób. Etsk- 
mauB pracował w oddziale, w którym -yraOiają 
pociski, a rttia. iwic.c w biu ze rewizyjoem, które 
b.dz gotowe naboje i nsnwm źle skonstruowane. 
Przsd kilknnaetn dcinmi parobek, który miał a 
podwórza fabryki rumowisko i śmiecie wywieźć, 
nakładając je na wóz, znalazł armatni nabój z kulą, 
zagrzebany w śmietniku Stało 8'ę to widocznie 
w tym eeln, aż by następnik w sposobnej chwili 
nabój wynieść niepostrzeżenie z obrębn fabryki. 
Władza rozciągnęła a i  petsonalem fabrycznym 
ścisły dozór, aż wreszcie po wziąwszy uzasadnione 
podejrzenie, uwięziła Eckmana, istnieje atoli pra
wie pewność, ze niektórej robotnie/ byji i  nwię- 
licnym w poroznmienin.

Smutną wiadomość ogłaszają pisma wielkopol 
skie. Otc hr. Skórzewski zamierza wydzierżawić 
dobra Łabiszyn i okoliczne folwarki na lat 18. 
Ogótem wynoszą te dohra przeszło pięć tysięcy 
morgów obszaru. Ponieważ br. Skórzewski poszu
kuje dzierżawców w piśmie nitmieckiem, wyoho- 
dzącem w Prusach Wschodnich, przeto widoczna, 
iż liczy na oferty Niemców i Niemoowi myśli od 
dać w dzierżawę siemię polską. Nad takim zamia
rem mocno nbolewao należy i pragnąć, aby h r .. 
SknrsM.ski pod naciskiem jednomyślnego protestu 
ze strouy pn Y »oiskiej eulaął go na korzyśf ro 
dakn. Diaeiego przyczyniać się do bogacenia Niem
ców, którzy cbleb nam odbierają, wypychając ze- 
wasąd Polaków.

Strejkują robotnicy, zajęci przy budowie tnneln 
prz^i górę Sic mion. Pewnego dwudziesto letniego 
robotnika, który świeżo przybył z Włoch i chciał 
stanąć do praoy, strajkujący aastrzel.li. — Robo- 
tmoy, zajęoi przy hi dowie kolei Simplon—Jura, 
musieli również skutkiem gróżu przystąpić do hez- 
roboo.a.

Newuść dlii druiek. Na kilku ostatnich wese
lach w wielkim świeoie londyńskim i paryskim 
draohjy, stanów.“co orszak panny mfodej, trzymały 
w rękn, uamiast tradycyjnych bnkietów, mnfai z 
kwiatów sztucznych i świeżych. Moda ta daje pole 
do najrozmaitszych faataBtyoznyoh kombiaaoyj i zy- 
sknje coraz większe nznanie

Mianowania. Kierownik ministerstwa wyznań i 
ośi daty posunął di, Józefa Żulińskii go, nanczyeieia 
głównego w zeńskiem semraarynm nauozycielskiem 
we Lwowie, oraz dr. Jana Jachmę i Jana Jabki w. 
skiegc, nanesyeieli głównych w męskiem semina. 
rynm nznczyeieizkiem w Stanisławowie do V II kjt
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rangi, a Bazylego Tysowakiego, nauczyciela gló- 
wnegu w mi bkiem^Bcmiiiarynm nauczycielskieo. we 
Lwowie, tyraczaauwegro kierownika męskiego semi- 
n .ry u m  nunczyciulsaiego w Sokala, Jana Biczaja i 
ks A leksandra Stefanowicza, nauczycieli głównych 
w żeńskiem seminaryum nanczycielskiem we Lwo
wie, ks dr. Czesłkwa W a lo n e g o  i Szymona Ma- 
tnsiaka, nauczycieli głównych w żt tukiem  semina 
ryum  nauczy cielskiem w K rakow ie; ks, Józefa Bie 
lenina, nauczyciela głównego w męskiem semiaa- 
ryum *>anozyci lakiem w Krakowie, oraz W ilhelma 
PrzyDzlskiego i ks. H enryka Biegę, nauczycieli 
g 5 nych w żeńakiem seminaryum nauczycielakiem 
w Przemyśla, do V III klasy rangi.

Licyiacye. Celem zapewnienia dostawy chlel 
dla więźniów sądu obwodowego i powiatowego w 
Nowym Sączu na rok 1900 odbędzie się w pre'- 
zydyum tegoż sądu obwodowego dnia 15 b. m. o 
godz. 10 przed południem publiczna licytaoy*.

Oaeeta Lwowska N r 260.

Z  k a l e n d a r i a .  W e środą , 16 listopada: 
Lcopoida w, i G ertrudy p.; we czw artek, 18 li
stopada : Edmunda i P aw ła od k r z y ż ł ; w piątek, 
17 listopada: Salomei krolowej polsk, p.

Wschód słońca dnia 16 listopada o goM- 6 u .  
57, zachód o godz. 3 m. 53, DługoW dnie godz. 
8 m. 56.

Z  u r ą g -  e b i e r  *-• . . o r r - "  Dnia 14 listo- 
paaa poobmurso, w taouy deszcz, —  terńdometr od 
- ,-2 ,8 °  doszedł do + 7 ,1 °  C. B irom etr opada.

G n a  15 listopad , o godzinie 7 rano s t u  b a rt 
m etru b y ł 748 ,5  • » - .  term om etru 5,2° O. W iatr 
zachodni.

Repertoar taatrM miejskiego.

W e c z w a r t e k  16 lis topada: „Z łota Czaszka", 
6 obrazów dram Jul. S tow ack itg i.

W p i ą t e k  17 listopada te a tr  zamkn;ę ty .
W  s o o o t e  18 listopada: „ Ja"  ezyli aam tlu- 

b y u, komedya w 3 aktach Labiche’* i M artina 
(nowość).

W n i e d z i e l ą  19 liBtopada: „Obrona CząBto- 
ehoi y " , dram at ludowy w 7 oddziałach z cpilo 
gioid przez Juliana z Poradowa.

Gabryelski (Krzysztofury, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P etrof z mechaniką, angielską 

po 500, wiedensitą po 8i»0 złr

WiaiiOicfci tanim, literackie i artyitytne.
— 2 literatury francuskiej. Najwięcej dysku 

śyj w yw ołały we Francy! w ostatnich czasach dwie 
kBiąśki akadem ika Anat fi a F  r  a n e e’a p, t. T i‘rre 
Nosiere i L ’Anneau d’ Amethyste. France z.jm nje 
w piśmiennictwie franenskiem stanowisko wyjątko 
we i jest uważany za naBtąpcą K enana, z którym 
n>a t t i  wiele wspólnego pod w-glądem czyst- soi i 
subtelności s ty lu , zamiłowania do dyalogow ule,,, 
licznych i pozy na „biskupa św ieckiego". Jednako 
roś nidoaai) J y  Rcnan w ostatnich latach życia

odda 11 się ła tw ej u 07 fil sceptycznego, vjrrsfiiio
F,wanego ep iku re jczyka, przeszedł Anatol France 

przez inną m etam orfozą: a pisarza artysty , pełnego 
pobłażliwej a delikatnej iro n ii, przemienił sią w 
pisarza działacza, który ma w iron utkwiony w pe
wien ideał, i wszystko, eo do pojąć jego nie do 
r a s ta , ebłoszcze biezem satyry  k rw a w ej, niemiło
siernej. „PierSe.eń z am etystu" odsłania w eałej 
nagości szereg in tryg , speknlacyj i brudów, jakich 
Bią dopuszcza św iat wielki i półświatek jednego z 
departam entów dla przeforsowania kandydatury po
pularnego ksiądza do paBtoratu biskupiego. Rzecz 
ta  ma może dla Francyi znaczenie aktualne i peł 
na jest ironicznych docinków, portretów  osób „z to 
w anyB tw a", politycznych i filozoficznych dygresyj 
W yw ołała też ostre repliki.

Natom iast wiernym Bwej tradycyi pozostał antor 
w drogiej z wymienionych ks ą ie k ,  zawierającej 
mnóstwo rysów autobiograficznych. Antor jest dzie
ckiem starego P aryża, pynem księgarza, i opowiada 
języ k iem , pełnym puazyi, wspomnienia swoje mło 
docisnę, dzieje wędrówek swoich po zakątkach mia
sta. Cu* pią ehowa Bią międry Quai Yoltaire i 
Jardin des plantes, stoki T rocadera są dla niego 
Btopniami ra ja , fale Sekwany pobudzają go do ro i 
mysiań filozoficznych. W księgarni ojcowskiej chwy
ta  roamowy nczonych gości i poetów, rozwija w 
Bobie duszę, ja k  kw iat przedwczesny, kocha się w 
bohaterkach powieściowych i w K leopatra* , prze 
ebodzi oałą skale marzeń i boitem pR cyj , wpatrzo
ny  w obrazki uasamprzćd biblii dom ow ej, potem 
historyi s ta r  żytnej. L egendam i, żyj^oemi na pro 
wincyi o stare. F ran cy i, końizy au tor tę  przepo 
joną poetycznościT książką.

—  Henryk Sienkiewicz zyskuje za granicą eo 
raz więcej uznania, ezy ono jednak oparte je s t aa 
poznaain i zrozum-en' u naszego au tora —  to wielkie 
pytanie. W jednym z ostatnich zeszytów najpowa
żniejszego ple na w łosk iego: Nuova antologia znaj 
dajemy Btudyam T r i s t r a m a  S h a n d y  o „Quu 
vadisu, a przy tej sposobniś:i o całokształcie daia 
łalności literackiej nieznanego dotąd Włochom pi
sarza. W ogólnej charakterystyce nzzywa go kry
ty k  „w spaniałą naturą artystyczną, zdrową i krzep 
ką, wolną od dręczących wątpień, od chorobliwego 
pesym izm u, z podkładem poezy i, zabarwionej me
lancholią i humorem. Daleko posunięta zdolność do 
wniknięcia się we wszystkie s ta iy  jycia, do w spół
czucia z najczarniejszą m elancholią, z najbardziej 
dręczącem zwątpieniem. Fantazya pełna barw, wprost 
przelewająca się Biła ożyw iania, dorównnjąca Wi
ktorow i H ag o , lekki pociąg do s ta re j ,  n ie a r ljity  
czuoj, sentym entalnej rom antyki, —  na Bzczęście po
łąosona ze zmysłem równowagi dlz sprzeczności ży
cia, z talentem  do spostrzegania w tych sprzeczno
ściach dramatów o niez-Domniane! potędze... lic ie  
północna łatw ość do pornszaaia wielkich m as, do 
napełniania ich życiem, połączona a prawdziwie ro 
mańskim darem bystrego pojmowania i drobiazgo
wej obstrw anyi..."

T yle autor włoskiego studynm , w któram  znaj
dujemy wiele spostrzeżeń bystrych i trsfayoh, obok 
uogólnień nader wątpliwej wartości. Do ostatniej 
kategoryi trzeba chyba zaliczać przyDisyw.nie Sien
kiewiczowi natury  wolnej od zwątpień i pesymizmu. 
K ry tyk  włoski nie zua, zdaje s ię , epopei zwątpie
nia nowoczesnego, „Bez dogm atu", ani realistyczno- 
społecznych nawet w rodzaju „Jam ioła", „ Jask a  
m uzykm ta" i t. p. G ryginalnum , ale nie wytrzy

mnjąoc m kry tyk i jest również o a k r , -sanie w na 
szym autorze pierw iastków „północnych".

Równocześnie poświęca Sienkiewiczowi osoone 
sludyum słynna au torka angielska, Virginn C r a w -  
f o r d ,  w ostatnim swym tomie p. t. Studies *» 
fortign literatures. N a zachwytaoh i tu ta j nie zby
w a, znajomość naszego autora je s t jednak  jeszcze 
mniejszą, niż u Shandrgo. Pani Crawford tarzuca 
uatorowi „Ogniem i mieczem" brak wybitnego cha
rak te ru  narodowego, silnego indywidualizmu ducho
wego, skrystalizowanego pcgląda na świat i Życie, 
co go czyni racadj bezstronnym w iązem , obserw a
torem życia, niż nauczycielem i bojownikiem.

Takiem u poglądowi, acz dużo w nim Błuszności, 
fu to r  „Listów o Zoli" i „Rodziny Połanieckich" 
najmocniej chyba by się sprzeciwił-

Dzid ekonomiczny.
Pierwszy dwutygodniowy praktyczny kurs

dla kierowników, kasyerów i członków zarządu 
Spółek oszczędności i pożyczek urządza biuro 
patronatu tychże Spółek.

Kurs ten odbędzie się w czasie miedzy 4 a 
16 grudnia br. w N o w y m  S ą c z u  poi kiero 
wnictwcm dra Stefczyka, podług następującego 
programu: I. Nauka o organizacyi Spółki przed
stawiona na podstawie statutu wzorowego. II 
Przedstawienie i objaśnienie instrukcyi admini
stracyjnej dla Spółek wraz z ćwiczeniu ii w 
wypełnianiu podań, deklaracyj, skryptów, upo 
mnień, spisywanie protokółów i t. p. III. Nau 
ka o podatkach i nsleżytościach skarbowych 
IV. Nanka o rachunkowości Spółki a minnowi- 
cie: nanka o prowadzeniu książek i wykazów 
rachunkowych i o zestawieniu zamknięcia ro 
cznego i bilansu. V. Rcpetytoryum i J /sknsja  
z uczniami na temat udzielonej nauki i nasuwa 
jących się uczniom zagadnień i wątpliwości.

I  targów zbciowych. Kjaków, 14 listopada 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7.25 
do 8 80. Pszenica węgierska od —•— do —’— 
Zyto od 6 25 do 6 85. Zyto węgierskie od —•— 
do —•— . Jęczmień od 6*— do 7 20. Owies 
d t opłatą akcyzowi, od 6 '— do 6 50. Groch od 
8 50 do 12'—, Tatarka od 7-— do 8-50. Proso 
od 5 — du 5 75. Fasola od 7—  do 10 50. Ja 
gły od 9 — do 12 50. Siano od —•— do 3*—. 
Stoma od —*— do 2 —. Koniczyna na paszę 
od —*— do 3 60. Ziemniaki za hektolitr od 
21— do 2 40, Jaja za kopę od 1 50 do 2 ’—. 
Masło z?> garniec od 3*25 do 4’—. Spirytus na 
95p Tralesa za hektolitr od —*— do 84-—. 
Okowita na 75° Trelowi za hektolitr od —’— 
do 64-—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— do —•—. V^'ka od —•— do —.—. Ko' 
niczyna nasienna bicia od 20-— do — — . Ko 
niczyna nasienna ozerwena od —•— do —’—. 
Kuknrad.ii. od -—-— do 6 25 Rzepak zimowy 
za 100 klg. od 10 50 do 12 50. Kapusta w gło
wach do —.70 do 1.50

ostatnie tiiiiim i.
Sprawa zaprowadzenia rozszerzonego znkresu 

nauki j ę z y k a  p o l s k i e g o  w g i m n a z y a c h  
K r ó l e s t w a  doznaje odwłoki. Przyczyną tej 
odwłoki, jak się dowiadujemy, jest ag »cya 
esynowników-rusjfikatorów w Kongresówce, któ 
rzy prze- azili się tej innowacyi, z czysto peda
gogicznych względów zeprowadzonej, i widząc 
w tern widmo poloniaoia, drżą o swe posady. 
Widocznie agitatorowie zdołali wpłynąć ua dy
rektorów szk ł średnich, gdyż, jak dófftsi Ber- 
liner TageUalt w depeszy, otrzymani) z War 
szawy, wszyscy d y r e k t o r o w i e  g i mn a -  
z y ó w  w a r s z a w s k i c h  o d m ó w i l i  z a p r o 
w a d z e n i a  n o w e g o  p r o g r a m u  n a u k ,  
n a d e s ł n n e g o  z m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  
a uwzględniającego rozszerzony kurs n a u k i  
j ę z y k a  p o l s k i e g o .

N.e pierwszy to raz zdarza się, że czynowni- 
cy Królestwa opierają się woli rządu centralne
go i pozostawiają bez wykonania rozkaz mini 
ateryalny. Widocznie mają 2 swemi pUcami 
wpływowe osobistości i liczą ca ich poparcie. 
Wszak w swoim czasie nawet carski rozcaz o 
odmawiania modlitwy szkolnej po polsku przez 
uczniów katolików nie został wykonany. Podo 
bne stosunki urągają wszelkiej karności admi 
nistracyjnej, a zwłaszcza w państwie autokra 
tycznem są wielkiem przewinieniem. To też, je
żeli wierzyć mamy berlińskiemu dziennikowi, 
minister oświaty zarządził ś l e d z t w o  w t e j  
s p r a w i e .

Kraj petersDurski donosi równocześnie, iż dy- 
rekeye naukowo w Królestwie otrzymały już 
o k ó l n i k  k u r a t o r a  w a r s z a w s k i e g o  0- 
k r ę g u  n a u k o w e g o  co do nauki religii i ję
zyka polskiego w s z k o ł a c h  l u d o w y c h .  
Okólnik zawi.»ra następujące wskazania: 1) nau
czyciele re1 gil mają prawo wybrania dla wy
kładu religii dni i godzin, dla siebie najdogo
d n ie jszy ch "; 2) czaa, przeznaczony na wykład 
języka polskiego, „należy zużytkować takim spo
sobem, ażeby zajęcia uczących się były skiero
wane głównie na przyswojenie sobie czytania i 
pisania pu polsku". Wszyscy nauczyciele szkół 
ludowych otrzymali już odpowiednie rozporzą
dzenia.

TilHrsiltzn 1 taiifsHtzn
Hfiadomski »Now8j Reformy".

Lwów, 15-go listopadi, (Telefonem). Zmarły 
ksiądz O d e 1 g i c w i c z pozootswił kilkanaście 
tysięcy złr. w obligucyach. Gdy otwarto testa
ment, okazało się, że jedna s obligacyj zagi 
nęła

Z C i e s z a n o w a  donoszą, że zmarł tam 
nagln na atak sercowy agent Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń W o d y ń s k i .  Zmarł 
podczas odbywającego się skontrum kasy, którą 
znaleziono w zupełnym porządku.

Z K o ł o m y i  donoszą, że o mandat do Sej
mu rozegra się walka jedynie między pp. dr. 
Rosierem, lekarzem powiatowym, a Wielowiej- 
skim, posłem do Rady państwa.

W P r z e m y ś l u  odbyta się rozprawa pra

sowa przeciw redaktorom G m u Przemyskiego 
Witoldowi Regerowi i Tadeuszowi Kolkiewi
eżowi. Obu oska lżonych, których za obrazę ar
mii pociągano do odpowiedzialności, uwolniono.

Czerniowce, 15 listopada. Wczoraj odbyło bię 
tu ponown' zgromadzenie 60 rumuńskich księży 
archidyecezyi bukowińskiej, które uchwaliło re- 
zolucyę, skierowaną przeciw polityce prezydent* 
kraju bar. Bourguignona, oraz arcy biskupi. Czu- 
perkowicza, której ostatnim wyrazem było wy
toczenie masowej dyscypllnarki 300 rumuńskim 
księżom za wzięcie udziału w zgromadzeniu pro- 
testacyjnem. Nadto uchwalono wczoraj zwrócić 
się telegraficznie do klubu rumuńskiego w Izbie 
posłów, zżeby ten w tej sprawie zainterpelował 
ministra spiaw wewnętrznych.

Wiedeń, 15 listopada. W iener Ztg podaje: 
Cesarz zarządził przeniesienie w stan spoczynku 
komendanta pułku oLrony Nr. 36 w Kotomy. 
pułkownika Alojzego G r o s s a ,  dale. przenie
sienie komendanta pułku obrony krajowej Nr. 
16 w Krakowie pułkownika Franciszka Mi
c h n i e w s k i e g o  do Kołomyi i wzajemną za 
mianę miejsc majora Fthkga W e r e s z c z y ń -  
s k i e g o  z pułku obrony krąjowej Nr. 19 we 
Lwowie i Józefa B ł y s k a ł a  pułku obrony 
krajowej Nr. 18 w Przemyślu Podpułkownik 
Ferdynand Ł - n m i n g e r  z pułku obrony kra
jowej Nr. 18 w PrseL ilu mianowany zos.ał 
komendantem pułku obrony krajowej Nr. 16 
w Krakowie.

Wiedeń, 15 libtipada. Wiener Ztg donosi: 
Cesarz mianował prywatnego docenia na Uni
wersytecie w Krakowie, dra Cyryla S t u d z i ń 
s k i e g o  nadzwyczajnym piofesorem języka i 
literatury st>Fo-rn ikicj na unia ersyiecie we 
Lwowie.

4i t istci kolei żelaznych udzielił Towarzystwa 
akcyjnemu bukowińskicn kolei lokalnych kon 
cegyi nu kolej lokalną z Kimpolungu do Dor 
nawatry.

Wiedeń, 15 listopada. Wietfer Ztg. donosi, 
że cesarz udzielił swej sankcyi uchmaie Sejmu 
galicyjsaiego, odnoszącej się do uzupełniania ob 
wałowań Wisły i Wisłoki na ierytorymn powiatu 
mieleckiego.

Wiedeń, 18 listopada. /'Telefonem.) Zjawisko 
Lpadających gw azd (leonidów) obserwowano w 
wielu miejscowościach. Na Hóchschneeberg wi
dziano 140 leouidów, na Sonmcendstein 185. 
Wiele leonidów odfotogizfow&no.

Praga, 15 listopada. Z K r a t o w e g o  H r a d  
c a donoszą urzędowo o demonstracyach, jakie 
dnia 8 b m. wydarzyły się w Przed mierzy cach. 
Tłum, złożony z 1000 prawie osób, przeciągał 
śpiewając przez miasto. W jednym domu żydow
skim wybito szjby, wyłamano drzwi webodowe 
i wrzucono do Łaby. Sprzęty kuchenne zni
szczono. Potem udano się tłumnie na dworzec, 
gdzie domagano się wyrzucenia niemieckich na 
pisów.

r s r  jż , 15 listopada. JUt U i donosi, że mini 
ster wojny generał G a l l  i f e t  nietylko przy 
stąpić ma do reorganizacyi kaw Jery i, lecz tak 
że i wojsk innej broni.

Londyn, 15 listopada. Lord-major otrzymał 
pismo niemuckiego ambasadora hr. B a t z f o l -  
d a z zawiadomieniem, iż cesarz i cesarzowa 
niemieccy żałują, że z powodu krótkości pro
jektowanego pobytu ich w Anglii, nie mogą 
przyjąć zaproszenia lorda mejora do Mansion- 
Hous

Mtenv, 15 listopada. Z powodu ogłoszonego 
wezoraj w Tryeście wypada u dżnmy, król pod
pisać ma dziś dekret, mocą którego zaprowa
dzoną zostanie 11 dniowa kwarantanna dia osób, 
jadących od morza Adryatyekiego

Petersburg, 15 listopada. Kow. Wr°m. do 
nesi, źe minii ter spraw w ew n ętrzn y ch  składa 
w Radzi3 pansiw przedstawienie, co do utwo
rzenia k o m i s y i  p r z y  g e n e r a ł - g u b e i r n a -  
t o r z e  w a r s z a w s k i m ,  celem p r z e j r z e  
n i a  i u s y s t e m i z o  w ą n i a  p r z e p i s ó w  
p r a w o d a w c z y c h ,  — o b o w i ą z u j ą c y c h  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  oraz projekt 
{.odniesienia uposażenia gubernatorów i wice 
gufcerratoiów w Królestwie Polskiem.

Petersburg, 15 listopada. W «d»ag7org. prom. 
gaz. ministerstwo siaron postawiło na pier
wszym planie swych prac prawodawczych r e 
f o r m ę  g i e ł d  i p r a w o d a w s t w a  a k c y j -  
n ego.

Z Izb y  p o se lsk ie j.
Wiedeń, 15-go Lstopada. (Telefonem.) Na po 

rządka dziennym jutrzejszego posiedzenia I z b y  
p o s e l s k i e j  umieszczono przedłożenie rządu 
w sprawie z n i e s i e n i a  s t e m p l a  d z i e n n i 
k a r s k i e g o .

Wiedeń, 15 liB topada. (Telef.) P a rlam en ta rn a  
kom isya s tro n n ic tw  p raw icy  o d b y ła  dziś posie
d z e n ie , n a  k tó ram  z a s ta n a w ia ła  się n ad  w n io 
s k a m i, do tyczącem i og ran iczen ia  § 14 i nad  
sp raw ą  kw o ty .

Wiedeń, 15 listopada. (Telef.) Anstryacka de- 
pataoya i wołowa odbyła dzib posiedzenie. — 
11chwalono wyjechać tto Pasatu, gduie dalej to
czyć się będą konfereneye z członaami węgier 
oklej deputacyi.

Prawica przeciw rządowi.
Wiedeń, 15 listopada. Wczoraj wieczorem pod 

przewodnictwem prezydenta dra Fuchsa odbyło 
się posiedzenie komisyi kontrolującej dla dłu
gów państwowych. — Podniesiono tam przede- 
w-iystkiem kwestyę, czy regalamin iabowy po
zwala prezydentowi być referentem, a równp- 
Cześnu przewodniczyć w Izbie. Wskutek dy- 
Bkusyi, jaka się rad  tą kwestyą wywiązała, 
prezydent złożył referat, a objął go br. C z e- 
d i k , który wyglusił następnie bardzo wyczer
pujący referat i zakończył wnioskiem, ażeby 
żądaniu administracyi skarbowej o wydanie 
renty monot złotych na 118,318.940 koron, ze 
względu na udowodnioną konieczność i wobec 
wątpliwych stosunków prawnych, w myśl roz
porządzeni! cesarskiego, p r z y c h y l n i e  odpo
wiedzieć.

Następnie wywiązała bardzo ożywiona 
dyckusya, w której brali udział wszyscy człon
kowie komisyi kontrolującej, poczem okazało 
się, że za wnioskiem referenta głosowało trzech. 
Ponieważ przeciw niemu głosował i preze* i 
dwaj inni członkowie koatisyi, przeto wedle §. 
6 ust. 3 regulaminu komisyi kontrolującej dla

długów państwowych, ż ą d a c i e  m i n i s t e r 
s t w a  s k a r b u  z o s t a ł o  o d r z u c o n e .

Wiedeń, 15 listopada. Omawiając wczorajszą 
uchwałę komisyi dla konirolr długów państwa, 
pociesza Bię Fiemdenhlatt itm, żs, bądź jak bądź, 
wczoraj tylko trzech członków komisyi głoso
wało przeciw żądaniom rządu, podczi s gdy po
przednio komisya oświrdczyła cię przeciw nim 
jednogłośnie. — Następnie zaś organ ten pół- 
urzędowy wj r. ża zdziwienie, że członkowie ko
misyi- należący do prawicy, mogą mieć jakie
kolwiek wątpliwości co do prawomocności cesar
skiego rozporządzenia z dnia 21 września, skoro 
w ustawie dla komisyi kontrou długów pań
stwowych powiedziano w §  10 a, że § 14 równa 
się konstytucyjnemu zatwierdzeniu. Wreszcie wy 
daje się szczegolnem temuż dziennikowi, że 
wątpliwość, co do wartości! prawnej wzmianko
wanego rozporządzenia cesarskiego, znalazły 
swój wyra* właśnie wśród członków prawicy.

Mowa tronowa włoska.
Rzym, 15 listopada. Wczoraj otwartą została 

sesya parlamentu w sposób uroczysty mową 
tronową, którą wygłosił król B u a b e r t .  Na 
wstępie mowa tronowa wspomina o przerwie 
w czynnościach parlamentu, wywołauij chwi- 
lowemi praeozk, darni, które niezawodnie usunie 
obecna sesya. Dalej zapowiada mowa tronowa 
zniesienie ustawy o przymusowym zamieszkaniu, 
jakoteż m ianę niektórych usiau podatkowych 
w duchu ulżenia najbiedniejszym klasom lu
dności.

Stosunki do państw ościennych są jak naj
lepsze. Polityka zewnętrzna starać się będzie 
zarówno, jak  polityka wewnętrzna, o zapewnie
nie krajowi ekonomicznego rozwoju.

Z parlamentu francuskiego
Paryż, 15 listopada. Wczoraj zebrały się 

Izby francuskie. Denat oauył tylko formalne 
posiedzenie, poczem odroczył się na czas nie
ograniczony , aby mógł niepodzielnie funkcyo 
nować, jako trybunał stanu

Posiedzenie Izby deputowanych było »nrdzo 
liczne, Saia była przepełniona, galerye także 
Prezydent D e s c h a n e l  odczytał rozmaite zgm 
gżenia inlerpelacyj.

Prezydent ministrów W a I de  ck  -R o  ns s e s n  
zażąda*, aby wszystkie te intcrpelacye połączo
no w jednę w s p r a w i e  o g ó l n e j  po li  t y k i  
iządu i natychmiast rozpoczęto dyskusyę w tej 
sprawie. (Oklaski).

Dep. C o c h i n  (członek prawicy), zabiera 
głos. Posiedzenie trwa daiej.

Paryż, 15 listopada. Członek prawicy C o
c h i n  gwałtownie zautacował rząd na wczoraj- 
Bzem posiedzeniu, zarzucając ministerstwu W s l-  
d e c k a - R o u s s e a u ,  że dało się oppnować so- 
cyalistom.

Socyalista Z e r a t  s, najmłodszy z deputowa 
nych, wytoczył oskarżenie przeciwko burżoazyi 
republikańskiej, której zarzuca, że przez kokie 
towanie z t. zw. „nawróconymi" republikanami 
naraża republikę ns niebezpieczeństwo; niebez 
pibczeństwo to istnieć będzie, dopoaąd państwo 
nie złamie potęgi kościoła i kleru we Francyi, 
nie zastrzeże sobie monopoln świeckiej nauki 
szkolnej i nie obejmie na wrasność donr mar
twej ręki.

Mówca wystąpił także przeciwko militaryznju- 
wi i krytykował działalność ministra wojny 
G a l l i f e t a

Antisemita L a 8 i e 8 krytykował również G a l 
l i f e t a  i całe ministerstwo i powiedział, że 
„oficerowie mają nietylko prawo, ale i onowią 
zek zbuntować się przeciwko takiemu rządowi",— 
za co wezwany został do porządku, a gdy nie 
chciał cofnąć swych słow, lzca orzekła przeciw
ko niemn karę legulaminowa.

Minister G a 11 i f  e t bronił swego postępowa
nia. Armia — mówił — nie ma prawa rezono- 
wać. Pułkownik M i q u e 1 s został ukarany, po 
mewa/ komentowuł rozkaz, który powinien był 
tylko odczytać. Generał R o g e t mówi dobrze, 
ale za wiele. (Wesołoźe. Żywe oldaski). G“nerał 
N e g r i e r przekroczył ewe prawo i obow.ązea, 
nie mógł więc pozostawać na stanowiska in
spektora armii. Generałowi Z n r l i n d e n o w i  
zaproponowano komendę dziewiętnastego kor
pusu, lecz odrzucił

Mowa Gallifeta zrobiła bardzo korzystne wra
żenie.

Z kolei przemawiał socyaLsta V i v i a n i, tło- 
macząc dlaczego jego stronnictwo użycza po
parcia rządowi, poczem rozprawę odroczono do 
następnego posiedzenia, które odbędzie się we 
czwartek.

Powsaechuem jest mniemanie, że ministerstwo 
W a l d e c k a  R o u s s e a u  otrzyma wotum ufno
ści i że będzie miało ze 60 głosów większości.

Paryż, 15 listopada. M e l i n e  miał wczoraj 
mowę na zgromadzenia p o s t ę p o w e j  g r a  
p y  d e p u t o w a n y c h  i w mowie tej zoakeen- 
tował zupełną zgodę i jednomyślność grupy , 
a zarazem wyrazi* przekonane, że zgodne i 
solidarne działanie będzie obecnie, po zała
twieniu sprawy Dreyfusa, o wiele łatwiejszem.

W o j  u a .
Londyn, 15 listopada. Rząd wynajął dla prze

wozu wojsk parowiec „Maiectic". — Parowiec 
ten odpływa z triinspoi .en wojsk do południo
wej Afryki 29 b. m. z Liverpoolu.

Londyn, io  l stopada. Okręt transportowy „Bri- 
tania" przybył do K a p s z t a d t u .  Tak więc od 
czwaitkr wyładowano tu 12 statków transpor
towych, które przewiozły 15.000 ludzi

Ministerstwo wojny zap rzecza  niedon tcznej 
pogłosce, jakoby K r ti g e r zapowiedział roz- 
srrzelanie oficerów angielskich, gdyby A nglicy 
rozstrzelali Schwytanego w L a d y s m i t h  szpie 
ga Boerów.

Londyn, 15 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że jeden z naczeln ików  plemienia marz ynskiego 
Basutów, nazwiskiem J o e 1, przyłączył się do
Bobrów.

Londyn, 15 listopada. Biuro Reutera donosi 
z K i m b e r 1 e , że 7 b. m. Bobrowie rozpo
częli ostrzeliu -ć tamiejuzy wodociąg.

Ostrzeli! tnie mir^ta trwa ciągle, leer spra
wia niiwielką szkodę, ponieślż większa część 
granatów nie pęka

pod L o u r e n ę o-M a r q u e s. Domagają się one 
aaaosy ćuczyniema i odszkodowania ze strony 
Anglii.

Bruksela, 15 l.supadn. Indipenaencc Belge 
donosi z bardzo poważnego źródła, że R o s y  a ,  
F r a n c y a  i N i e m c y  p o s t a n o w i ł y  n i e  
d o p u ś c i ć  do a n e k s y i  T r a n s w a a l u  
p r z e z  W. B r y t a n i ę .

Odpowiedzialny redaktor i wydswca
Michał Konopiński.

H A I D M I I b A jO Ł
( A r t j  U l i /  w  ty m  d o la ła  c l*  p o o h o d s ą  

o d  R e d a Ł o j i .)

Wiedeń. HOTEL ERZHERZ06 URL Wiedeń.
T en oddewas znasy not ul w W iednia otwiera } 6 

listopada znowu swoje gościnne podwoje. Dom ten 
objęty przed rokiem  przez hoteliBtę p. Jozef* Schin
dlera, dawniejszego właściciela obecnie zburzonego 
betelu MudBch w W iednia, został zupełnie p fie  
budowany, całkiem na nowo nm ebiow ray i z n a j
większym komfortem irządzony. Dia zwiedzających 
Wiedeń Bą w tym  hotelu po przystępnych oenath 
nader w spaniałe mieszkania i to w samym środka 
miasta. 2401

.Flirt" „Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papioru Sassów skicgo, wyrobu

S J .  N iem ojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645 5

Skład fortepianów
W . B a  K A L A S Z  i  S p .

k
K

K r a k ó w ,  U y u e k ,  *S9.

Kursa telegraficzne
fciełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W le d o ń ,  14 listopada 1899.

Kenta auatryacka papieiowa . .
„ „ freurna . . .

4% renta aogtryaeka złota
4% ,  „ koronowa .
4% „ węgierska złuta
4 *  „ „ koionowa .
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Balie
B u lla , 15 listopada 1899.

Banknaty autryaoki* ..............................
Krotki Wledon.................
BanknMy rM jjslde <
Krotk* Wanzaws.......................................
ś1,, % Listy psiaki*.............................   .
Kanta w io s k a ..............................................
Akcje kredyt*we aaLtry^zi*..........................
Babie U lt im * ...................................................
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C en n ik  Izby handlowej 1 prze
m ysłowej w Krakowie

z dnia 15 listopada 1899 r., godz. 1 w południe.

P^ryż, 15 listopada. Dzunniki tutejsze 
gwałtowny sposób przemawiają z powoda postą
pienia iingielsT egn krążownika „Wagicienne", 
który zrewidował francuski parowiec „Cardoba “

I. Walety. 
Babi* papier*we . . .
Marki niaaueckie . .
Franki papierewe . . .
SO-t* frankówkl w zł*ol*

4%

U. listy kama
f  % Lii ty z agt. prań Banka kip. 
4^1% Listy zastawia Banka bip.

4ljt % Listy zastown' Banka kraj.

t |  List]” sort. gal. T*w’ kredyt 
zleli. nie*k.

A *  L. aast. gal. T. kr. ziem. 41-letni* 
I f  Ab zast. gal.T. kr. ziem. *a-l*w*

III. Ofellgasyi I Miyszki.
4p GaUcyizue *bli(aoy* prepnsao. 
6 % t ‘»tyczka kraj*wa z r. 1673 .
4% E w.j J.a knj*wa z r. 16v3 .

PsSy mka miasta Lw*ws . .
6p Obilgacye ksmoa. Banka kraj.
41/«lt , ■ >| *

4* Obligacji kci*j*w« . - -

IV. Lasy.
L*s] miasta Kraks “'i.

D(aniKaw*wa

V. Akty*.
Aacys Banka *redyt wa Lwewl* .

.  hlp*f. ,
,  „ Oailc. dla bandla 1
pnemysła w Krak*wi* . . .

AkuyS k»i*j kar* * Ladwika . .
,  ksiei Lwów- i  : ni**> -Jassy.

K tna  sęn*t*wane b«L ktp*nti blsżęcsgr który się *blicu 
•■•bn*.

Złr wal. Lustr j
pł&oę | lĄdzi! 1

127 25 138 _
55 85 59 20
47 65 48 15

9 E6 9 62

U 9 110 10
97 75 98 75
93 — *4 25
99 25 100 bO
15 10 f 6 10

94 96 50
93 25 24 76
91 75 0% 76

9k 76 96 76
__ _ — —
U — 95 —
92 m .3 25

101 — 102 26
99 — 160 —
15 — 96 25

58 60 59 £0
18 62

370 — m
-

210
—

211 50
252 10 284 bO

a

KREM ODA Żaden śrooek toaletowy nie może rywalizować eo do SKutku i dotoroć z KrenAbU OdaHcek. Środel ten otrzymany z od
świeżających substancyj, osuwa w krótkim czarne piegi. Hszaijs, plamy wątrob&LM, czerwoność twarzy i t  nadaj*

cerze piękną ulaiość, świeżość i delikzLiość. Cm* 60 e t  “ ■J*



4 Nr. 2 6 2 . N O W A  R E F O R M A . Kraków, 16 Listopada lS9ń.

Pomocnik handlowy 
i Praktykant

potrzebni są z a r a z  do handlu 
galanteryjno-drobiazgowego

Arnolda Willmanna w Podgórzu.
2400 i  6

„Essiccator“
d e  R l t t e r

znaczuie lep szy  pod każdym względem, niż w sze lk ie  Inne śrotfkl ochronne.. 1000 do
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W l e a e ń ,  1 3 L ,  P a r R g a s s e  l O  (dom własny).
Zastępcy poszu k iw an i. 1738 19 36

K T ie  m a  J  u *  g r z y b a  d r z e w n e g o  ,  a n i  t o  U g o c l  m u r ó w .  ' p f

Kami lica z ogrodem
o łącznym obszarze 6 6 3 n ° , przy ulicy 
Karmelickiej w Krakowie położona — 
je s t  zaraz do sp rzed ania .— Bliż
szych wiadomości udzie li: Kanctiarya 
Dra Michała Koya, adwokata w Kra
kowie, ul. św. Jana Nr. I. 239? 1 3

ZAKZĄD PA SIEK I 
Antoniego Kraińskiefgo

w Jezierzanach obok Czortkowa
poleca wj lurny m i ó d  p r a ś n y  l ip c o w y
w 5-Kil>wveh blaszankacli, po cenie złr. 3'20 
opłatnk -  Poleca również m i o d y  p i t n e ,  
oiszezególnione na wystawie lwowskiej, a to : 
Maliniak, deremak, porzec-zniak, boruwezak, wi- 
szniak i orzyniak, w 5-kilowych blaszankacli po 

cenie złr. 3'10 opłatnie. 2398 1 6

Ogłoszenie. s

Woda ateńska z chiną,
p r z e c i w  ł u p i e ż o w i  i  w y p a d a n i a  w ł o s ó w ,  d z i a ł a  z n a k o m i c i e ,  

p o s i a d a  p r z y t e m  p r z y j e m n y  z a p a c h .  C e n a  1 z ł .  174 23 o

I S I A T O W 1 C Z ,
LWGW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halioka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L 20. CZERNIOWCE: Rynek L 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.
2 .

pod firmą

J a n  K r e t l i e r
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P. T. Publiczności 
o b i a d y  z 3 dań w  abo
namencie po 10 złr. mie

sięcznie. 2336 3 10
W niedzielę i we czwartek flaczki X  

pi warszawsko X
Lokal otwarty do godziny 1-ej W  

w nocy. w
Bilard, gabinet i pianino. w

< 9

Dla Emerytów!
H A A O E Ł

modno-galanteryjny-papierowy
w większym mieście prowineyonalnem, egzystu
jący od 12 lat, w pięknem położenin w śród
mieściu, dobrze asortowany — z powodu śmierci 
właściciela pod dogodnymi warunkami z a r a z  
d e  s p r z e d a n i a .  Handel ten posiada także 

kilka koneesyj.
Bliższa wiadomość pod lit. A . Z . 1 0 0  poste 

restante Ł w 6 w . 2297 5 5

Z  c h r o n ic z n e g o  s w ę d z e n i a ,  
z  w s z e l k i c h  l i s z a j ó w ,  

z  w y r z n t ó w  s k ó r n y c h
każdego rodzaju , z potu ciała, rąk i nóg, j 

leczy gruntownie I zupełnie
p, ICHTIOL-3AUCIL"

Przez lekarzy wypróbowany. Daje się z&sto- i  
sować bardzo dobrze na wszysłkieh częściach! 
ciała. Po przesłaniu 4 koron można go dostać < 
opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szabat- 

szallas Nr. 23 (Węgryj.1281 14 52;

Dnia 17 listopada 1899 r. o godz. 10 
rano odbędzie się w c. k. Sądzie powia
towym w Podgórzu sprzedaż przez pu
bliczną licytacyę fabryki świec, należą
cej do upadłej firmy Kurzmann i Spra.

Fabryka położoną jest w Podgórzu 
przy ui. Kalwaryjskiej pod L. 60; wraz 
z fabryką sprzedany będzie także bu
dynek mieszkalny. 2492

Cena szacunkowa wynosi kwotę złr. 
22.403 cnt. ^1 w. a . , cena wywołania 
wynosi kwotę złr. 11.201 cnt. 52 w. a., 
wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi kwotę złr. 2240 ct. 30 w. a.

Karty korespondencyjne
z widokami Krakowa i okolicy (około 
100 rozmaitych widoków) sprzedaje po 
3 ct. za sztukę Ilandel J an a  E h ie ra  
w  K ra k o w ie , u l. K a rm e lic k a  18 .

Pojedynczo adresowane po 6 ct za 
sztukę. (Należytość przesyłać można 
w znaczkach pocztowych) 2367 3 3 

Wielki wybór kart artystycznych — 
widoki z całej Europy i innych części 
świata. — O s ta tn ie  n o w o śc i.

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKlEd

Maryl Włodarskiej
z Poznania, 2311 32 156 

W  Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
1. piętro od frontu,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
o k r y c i a  , p ła n z e z e  , ż a k i e t y ,  według 
najnowszych żuraali, po cenach możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według żurnall 
paryskich i nnglelsklch, io cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekayi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom W W. Pań.

Poleca się łask. pamięci Marya Wtcdarska.

KAWIARNIA
IGNACEGO WOJCIKIEWICZA

o t w a r t ą  z o s t a ł a

W  K R A K O W I E
w i ń i *  J. Rajala, Da n u  |  św. Anny i W itej.

Wspaniałe, wygodne urządzenie w stylu Secesion. — Czytelnia w osobnej sali, zaopatrzona 
w bardzo wielką ilość najrozmaitszych pism treści politycznej, humorystycznej i i. d — 

Osobne sale do gry w karty i szachy. — Znakomite francuskie bilardy.

Elektryczne oświetlenie. — Centralne ogrzewanie.

Jabłka.
Sprowadzono wielki transport jabłek 

i gruszek — stołowych i kuchennych — 
sprzedaje się je od 14 ct. klgr. wzwyż, 
w  domu W . P . Alberta Mendelsburga 
R y n e k  g l .  UTr. 1 5  w oficynie, oraz 
w  piwnicy przy u l .  ś w . J an a IS r. 2 3  
i przy u l .  R a j s k i e j  N r .  4 ,  od go- 
dziy 7ej rano do 6ej wieczór. 2364 3 4

e  j Z  D r u k a r n i  Z w ią z k o w e j w  K r a k o w ie .

Ustawiczna wentylacya za pomocą motoru parowego. 2295 5 7

j
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Przedostatni miesiąc
N a  w iłzysik ie

c i ą g n i e ń

Tielliej lotem Mroczinności
na dochód poliklinicznego związku

kosztuje los tylko
±  K O R O N Ę .

G ł ó w n a  w y g r a n a

1 0 0 . 0 0 0
koron wartości,

5  p o  9 0 . 0 0 0  k o r o n  w a r t o ś c i .
Gotówką z odciągnięciem 2O°/0-

Pierwsze ciągnienie

n i  e o d w o ł a l n i e
dnia 4 stycznia 1900 r.

O d r o c z e n ie  c i ą g n i e n i a  n ie d o p u s z c z a ln e .

L o s y  po k o r o n i e  p o l e c a j ą :
J ad a  B irn b au m , kantor wymiany; B racia  E lhenschiitz, kantor 
A lb e rt  R en d elsb u rg , dom bankowy, A . H e lz e r , dom bankow y;

K a r o l G o ttlie b , dom bankowy. 2278 6 9

Losy na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 c t., 11 losów 5 złr. — poleca

Kantor wymiany
Braci Hibeiiscliiitz

w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

W Y D A W N I C T W O

Gazety Losowań i ńanńlowej „
prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct.

Numera okazowe darmo i opłatnie. 2348 3 6

ii

Józefa Ekerov&
w  K r a k o w i e , M a ły  R y n e k  l i r .  6 ,

udziela 20? 7 21 0
leKcyJ tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K u r s 1 t r w a  d o  u ia j a .
Łaskawe zgłoszenia pizyjmuje każdego czasu. 

Oscbne godziny dla Młodzieży szkolnej.

S a l o n  m ó d  r

M™ KUNZE
w Krakowie, ul. Szewska Nr, 20,

poleoa 2387 2 15 
b o g a t y  w y b ó r  d a m o k l o b

Kapeluszy paryskich.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleea 1892 153 0

W .  H a l s k i
w Krakowie, SuksM im iee,

handel żelazny.

Od przeszła 5 0  la t  znana

Wypożyczalnia Ł siaźet
ELIASZA GUMPL0WIC2A 

ul. Bracka JL. .»
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 1895 10 12

Quńker Oats
Dostać można wszędzie w 1-tunt. i V.-nu.l. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

— r r —  — ^ ------------------------

Ws2y'bCy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o -  
tra « r  o w s ia n y « l i ,  jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufność:' zarzadzi używanie poży
wienia z „Quaker Oats.“ asac a as I

2231 8 20

Wł. Tomaszewski.
Jedyny chrześcijański Magazyn

Porcelany, Szkła 
i Lamp

w Krakowie. Rynek L. 16,
poleca Szanownej Publiczności 
lampy wszelkiego rodzaju, 
s e r w is y  s to ło w e  do her
baty i kawy. u m y w a ln ie ,  
s e r w is y  s z k la r n ie  w wiel
kim wyborze, po cenach naj

przystępniejszych.
Na większa zebrania wypożycza szk ło  i porcelanę.

• M

r .
m iMagazyn towaruw I w a t i f t

W .  Z I E M K I E W I C Z A
w Krakowie, ul. Fioryańssca L. 17 (vis-a-vis hotelu pod Różą)

poleca na sezon jesienny i zimowy
Materyały wełniane czarne i koloruwe —  na damskie suknie, 

B a r e h a u y  k o lo r o w e  b ia łe ,
i Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe

i  w ł ó c z k o w e ,  2153 u i 5

Płćtna, Szyrtyngi, Bieliznę stoi., Ręczniki, Chusteczki, Dryln 1 matę?ace, 
•  Knłdry, Koce, Kapy) Serwety pelinoie, Portyery, Firanki, •

_  D y w a n y  i  C h o d n i k i .

— Ce s .  k r ó l .  u p r a y w . =±

Luster 0Fabryki Szkta taftowego 1
KUPFER & GLASER

T a r n ó w  -  D  w  o r z e c *  1870 19 25
P T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  w y r o b y f które pud względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
G łó w n y  s k ła d  we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

G ra ją c y  na c y trz e  otrzymają z a d m o  4 kawałki 
na cytrę i katalog u J. N eukirchnern , GOrkau,

Czechy. 2365 2 6

Fczeń
znajdzie umieszczenie w  e u f c i e r a i  
r* M a u r lz lo ,  daw. Redolfi, Kraków. 

2389 2 3

T a l£ ż e
I na sp łaty  cręuciowe

bez podwyższenia cen. 
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k n p n a  wszel
kich możliwych ratunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specyalny oadział dla prawdziwych per
skich i oryentalnych dywanów i portyer — 
Wysortowan" dywany i portyery, tudzigż 
wiele resziek chodników, po bąjecznie ni
skich cenach. 19lS 17 0

llustrownnb cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy. 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „A# 
LDUVRt.“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6. 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33.

Kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze•f

po p r z y s t ę p n y c h  cenach
polecają 2256 7 20

Br. Bilewscy
w Krakowie, obok kościoła N. P. N

KASY
Z E L A Z N E  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
2088 14 5

Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Sżyjewskf


